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Włochy przechodzą od pewnego czasu 
wewnętrzny ferment, który się daje odczuć 
przedewszystkiem na terenie polityki za- | 
granicznej. W szczególności konstatuje się | 
postępujące ciągle zbliżenie Italji do Nie-, 
miec wraz 'z równoczesnem oddalaniem 
się od Francji. I to zarówno na terenie. 
międzynarodowym (w Genewie), jak i w 
opinji mas (prasa, zebrania faszystowskie) 
W formie jaskrawej wystąpił ten zwrot 
świeżo i dalej się zaznacza w związku 
z omawianiem wyniku wyborów niemiec- | 
kich.. Warto tu zacytować parę głosów. 
prasy faszystowskiej. Są bowiem bardzo 
znamienne. 

Dziennik rozkazów partji faszystow- 
skiej, „Foglie d'ordini“, zaopatrzył zwy- 
cięstwo hitlerowców następujacym komen- 
tarzem, pochodzącym podobno od samce- : 
g0 „Duce“: 

„Generacja 20-go wieku oczarowana jest 
dwoma nowemi politycznemi systemami: , 
faszyzmem i bolszewizmem. Alternatywa ta 
uwydatnia się coraz wyraźniej i dramatycz-, 
niej na horyzoncie. Wybory 14 września, 
które stały pod znakami Hitlera, potwier- 
dzają. że Niemcy stoją przed ważną decy-_ 
zją i wykazały podniecony nastrój obok. 
giębokiego, niepokonalnego  patrjotyzmu. | 
Czy znajdzie się ktoś, który jeszcze śni 
o tem, że będzie mógł patrjotyzm ten uga-, 
sié? Czy znajdzie się jeszcza ktoś, kto, 
uwierzy, że plan Younga dotrwa do 1935 
roku i że traktaty mogą trwać wiecznie? 
Gigantyczne odrodzenie narodowe Niemiec 
interesuje nas“. 

Jeszcze wyraźniej o tych niemieckich: 
wyborach pisał medjolański, jedyny praw-| 
dziwie „europejski“ dziennik włoski, „Cor- | 
riere della Sera“, upatrujac w zwycięstwie 
Hitlera poczatek „odrodzenia“ Niemiec: 

„My, Włosi, powinniśmy patrzeć z sym- 

patją na wysilki, które naród niemiecki 
tzyni pomimo olhrzymieh trudności. Wysił- 
ki te zmierzają do odnalezienia Samego 
siebie, i do stworzenia takiego Systemu 
politycznego, który oznaczałby życie, a nie 
śmierć, siłę, a nie słabość. Byliśmy dawniej 
wrogami hegemonji niemieckiej, która zmie- 
rzała do uczynienia z nas swych wasali, ale | 
dziś jesteśmy najzupełniej i najświadomiej 
przychylni odrodzeniu Niemiec, którchy mo- 
gły spemiać w Europie niezbędną funkcję 
równoważącą, do jakiej są przeznaczone, 
j przyczynić sie do uniemożliwienia innych 
formacyj hegemonijnych, które stanęły na 
przeszkodzie postępowi Europy na długie | 
lata“. 
Nie jest rzeczą trudną wydobyć z za 
tej koronkowej oslony właściwe znaczenie 
słów takich, jak „inne formacje hegemo- 
nijne* i „odrodzenie Niemiec“, Chodzi tu 
o zepchnięcie Francji ze stanowiska, na 
którem ja zwycięska wojna postawiła, 
a o wzmocnienie Niemiec, które na sku- 
tek przegranej wojny straciły pewne pro- 
wincje w Europie, a kolonje poza nia. 

Sympatja jest zreszta obustronna.... 
„WVossische Ztg* stwierdziła, że koła fa- 
szystowskie powitały zwycięstwo hitlerow- 
ców „radośnie“... Roztrabiono przy po- 
mocy agencyj prasowych oświadczenie | 
„Messagera“, że ruch hitlerowski 

„dąży do odbudowy Niemiec silnych, po- 

tężnych i budzących obawe'. 

Szef szłabu zaś Hitlera, Goebbels, 
oświadczył temu samemu pismu: 

„Celem naszym jest zniweczenie a A. 
Younga i traktatu wersalskiego. Najwięk- 
sza nasza nadzicja tkwi w polityce zbliże- 
"nia się i sojuszu z przeciwnikami Francji. 
Z Włochami wiążą nas losy o tyle ściślej, 


Przedpłata wynosi: W Krakowie 


z odnoszeniam 


Miesięcznie . . 


iż Francja jest naszym wspólnym wro- 
giem“. 
To stanowisko prasy włoskiej, faszy- 
stowskiej, wydać się może dziwnem z tego 
powodu, że, jak dobrze pamiętamy, fa- 


szyzm z r. 1922 zwycięstwo swoje zawdzię- 


! ezał m. in. swojemu skrajnie antyniemiec- 


kiemu nastawieniu. Mussolini zwalezał 
„demo-liberalne* partje (zwłaszcza „popo- 
larów'') także dlatego, że były opanowane 
przez sympatje niemieckie. Faszyzm zre- 
sztą wyrósł z tego ośrodka politycznego, 
który w r. 1914 i 1915 publicznie manife- 
stował za porzuceniem neutralności przez 
Włochy i za przyłączeniem się do anty- 
niemieckiego frontu. Skadże teraz ten 
germanofilski nastrój faszyzmu? | 

Byłoby upraszczaniem sytuacji, gdyby 
się przyczyne tej zmiany upatrywało 
w sympatjach faszyzmu dla analogiczne- 
go ruchu w Niemczech. Sympatje te są 
i działają, ale one jeszcze nie tlómaczą 
nam tego zwrotu w polityce zagranicznej 
Włoch. Faszyzm zostaje w dobrych sto- 
sunkach z temi tylko nacjonalizmami za- 
granicy, których tendencje ida po linji in- 
teresów włoskich. 

Zwrot we Włoszech dokonuje się pod 
wpływem specjalnych warunków, w jakich 
ten kraj znalazł się po wojnie skutkiem 
szybkiego wzrostu ludności i równocześnie 
ekspanzywności terytorjalnej faszyzmu. 
Nadmiar ludności wypędza z kraju setki 
i tysiące. Faszyzm zaś, rozpierany swa 
młodzieńczą silą, chce ten problem roz- 
wiazać' w sposób prosty, przez zdobycie 
nowych terytorjów dla państwa, 

Ekspanzywność  Italji faszystowskiej 


į zwraca się przedewszystkiem ku wybrze- 


żom Morza Śródziemnego i spotyka się 


¿z reakcją Jugosławji, a głównie Francji. 


Niemożność ruszenia z miejsca wprawia 
ją w gniew, który się wyładowuje w ma- 
nifestacjach faszystowskich i awanturach 
antyfrancuskich wewnątrz kraju, a w ko- 
kietowaniu Niemiec i Węgier na terenie 
międzynarodowym. h 

Rozwija się w ten sposób niezadowo- 
lenie ze stanu obecnego i dażność do 
zmian. W ten sposób dokonuje się za- 
dzierzgnięcie węzłów sympatji ze wszyst- 
kiemi analogicznemi ruchami w Europie, 
z Węgrami, z Niemcami. Na razie są to 
tylko węzły sympatji. Któż wie jednak, 
czy już jutro sympatja nie będzie zmie- 
niona w ścisłe porozumienie włosko-nie- 
mieckie? | 

Organ praski, „Lidove Listy“, twierdzi, 
że ustąpienie Grandiego ze stanowiska mi- 
nistra spraw zagranicznych, a objęcie tego 
resortu przez Mussoliniego, oznacza dal- 
szy krok ku włosko-niemieckiemu zbliże- 
niu. Trudno nam już dziś o tem wyroko- 
wać. Nie można jednak zapominać, że to 
właśnie Mussolini 5 czerwca 1928 r. w se- 
nacie oświadczył się przeciw trwałości 
traktatów pokojowych, i że jego wystąpie- 
nie ówczesne podziałało jak balsam koją- 
cy.na Świat niemiecki. 

Jest niezmiernie trudna w tych warun- 
kach polska polityka zagraniczna. Ale też 
nie można powiedzieć, by kierunek, który 
jej nadały rządy pomajowe, był szczęśli- 
wy... Oddalamy sie od Francji, a kokietu- 
jemy Węgry i Włochy. Italofilska polityka 


nie byłaby nieszczęściem, ale pod warun- | taty pokojowe. 


bez odnoszenia 


76-20 zł. | 570 zł. 


| 


| 
| 


D. Bartci 


Wydanie B 


p i 
Na calym obszarze Państwa pols. 
z przesyłką posztową 


6-20 zł. 


Za granicą 
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Młochy wober Niemiet po wyborach. 


Manewry litewskie nad granicą W ny 
J 


Wilno, 25. 9. (PAT) Wczoraj na pograniczu 
polsko-litewskiem rozpoczęły się manewry je- 
sienne armji litewskiej, w których biorą udział; 


wszystkie rodzaje broni. Z Kowna przybyli 4 


prawie wszyscy attaches wojskowi, oraz trzej 
oficerowie sztabowi niemieckiej Reichswehry 
w charakterze doradców wojskowych, ` 


'Rykow ambasadorem w Berlinie ? 


Warszawa. 25 września. (Tel. wł.) W naj- 
bliższych dniach udaje się do Moskwy dotych- 
czasowy ambasador sowiecki w Berlinie Kre- 
stinski, celem objęcia stanowiska zastępcy kə- 
misarza ludowego spraw zagranicznych. Na 
razie sprawami placówki dyplomatycznej kie- 
rować będzie radca ambasady Brodowski, koła 
polityczne liczą się jednak z szybką nominacją 
następcy p. Krestinskiego. Na to stanowisko ; 
ambasadora ZSSR. w Berlinie jet wymieniany 
m. in. b. prezes rady komisarzy ludowych Ry- 
kow, który jako czołowy przedstawiciel opo- 
zycji prawicowej zostałhy w ten sposób odsu- 
nięty od wywierania wpływu na politykę we- 
wnętrzną w Rosji Sowieckiej. Obok tego wy- 
mieniani są jako ewentualni kandydaci b. ko- 
misarz oświaty Łunaczarski oraz obecny poseł 
sowiecki w Angorze Suryc, aa, > | 
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KONTO CZEKOWE P. K. O. WARSZAWA 140.055 KONTO CZEKOWE P. K. O. KRAKÓW 401.099. 


9.50, zł. 


Cena egz. 25 gr. 


Za każdą zmianą 
adresu 
dopłata 50 gr. 


Przedpłata zniżona 
dia nnuczycielsiwa ludowero 


5770 zł. 
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Znamię ind ywidualnej 
artystycznej twórczości 


| Zakład budowy 
organów 


LA pt 


Karniów, 
Czechosłowacja, 
Zał, r. 1873, 


M) 


Dotąd dostarczono 


2.405 organów 


m. i. kilkaset w Polsce 
ak Janów-Gieszowiec p/jKatowicami 75 gr. 
manuały, Łódź 60 gł, 3 man., Warszawa, 
Kraków, Lwów. Poznań, Lublin itd: 
Organy RIEGERA słyną mie tylko 
w Polsce lecz na eały świat, A 


zrywa z Be Be? 


Demonstracyina wizyta u p. Kosmowskiej. i 


Warszawa 25. 9. (Telef. wł). W dniu dzi- 
siejszym złożył b. posłance Kosmowskiej wizy- 
tę i wyrazy współczucia z powodu aresztowa- 
nia b. premjer Bartel. 


(Wnioskując z tego. co spotkało b. woj. 
Remiszewskiego za okazanie sympatji p. Kos- 
mowskiej, należałoby się spodziewać ostrych 
ataków prasy „sanacyjnej” na sztandarowego 
kandydata Be Be w roku 1928. Byłby to dru- 
gi — obok p. Czochowicza — b. minister „po- 
majowy”, który nie chee iść drogami obecnych 
wodzów „sanacji“. — Uw. Red.). 


„SANACJA* USTALA KANDYDATURY. 


Warszawa, 25 września. (Tel. wł.) „Sana- 
cja“ w dalszym ciągu ustala swoje kamndydatu- 
ry. W Warszawie na pierwszem miejscu ma 
kandydować b. premjer Sławek. Nie jest to je- 
dnak jeszcze zupełnie pewne, gdyż w dalszym 
ciągu wśród pułkowników ciągle istnieje na- 
dzieja. że marsz. Piłsudski zgodzi się na kan- 
dydowanie. W razie gdyby min. Kwiatkowski. 
który podobno nie chce kandydować, nie zgo- | 


dził się na postawienie swcj kandydatury wa 
Lwowie, pierwsze miejsce stamtąd obejmie 
pułk. Koc. 


Blok Str. Nar. z Gentrolewem 
będzie rozszerzony. 


Warszawa 25. 9. (Telef. wł.). Jedno z pism 
„sanacyjnych* zamieszcza wiadomość, jakoby 
zawarty w Małopolsce Wschodniej blok między 
Centrolewem a Stronnictwem Narodowem miał 
się rozszerzyć równiez i na Wileńszczyznę, 60 
oznaczałoby rozszerzenie bloku na całe kresy 
wschodnie. 


(Prasa Stron. Narodowego jeszcze nie zae 


jęła jasnego stanowiska wobec tego bloku. Bez-' 


partyjna prasa katolicka stanowczo go potępia. 
Np. „Polska” twierdzi, że inicjatywa ta „nosi 
wszelkie cechy niemoralnego kompromisu tak- 
tyczno-politycznego*. Jak się dowiadujemy, 
z Chrz. Dem. na temat porozumienia na kre- 
sach nawet nie próbowano rozmawiać. — Uw. 


Red.). 


Straszą rozwiązaniem Sejmu śląskiego 


NIEPRAWDOPODOBNE POGŁOSKI 0 ZAMIARZE DALSZYCH ARESZTOWAŃ. 


Warszawa, 25. 9. (Telef. wł) Jedno z pism 
opozycyjnych zamieszcza następującą depeszę 
z Katowie: Sejm Śląski zakończył swą sesję. 
uchwalając budżet na rok 1930/31. Między in. 
uchwalono 8 miljonów funduszu dyspozycyjne- 
go, ale zastrzeżono, że sumą tą będzie dyspo- 
nował nie wojewoda Grażyński, ale Rada Wo- 
jewódzka, Równocześnie skreślono fundusz 
dyspozycyjny wojewody w kwocie 75 tys. zł. 


kiem, żeby do nas nie zrażałe Francji. 
W tej chwili jednak, po wyborach niemiec- 
kich zwłaszcza, zrażać ja musi. Trzeba się 
więc będzie zacząć powołi wycofywać z po- 
zyeyj, zajętych podczas niedawnej wizyty 
Grandiego. Niewiele mamy punktów stycz- 
nych z Włochami w polityce zagranieznej; 
natomiast dzielić nas od nich zaczyna za- 
sadnicza sprzeczność w poglądzie na trak- 
W. Z. 


Uchwały Sejmu śląskiego zwrócone są przeciw: 


ko wojewodzie Grażyńskiemu. Olbrzymia więk-- 


szość Sejmu śląskiego stwierdziła, że nie ma 
zaufania do wojewody. W normalnych wa- 
runkach konstytucyjnych powinien on natych- 
miast podać się do dymisji. 

Rozeszła się pogłoska, że w najbliższych 
dniach Sejm śląski będzie rozwiązany i w zwią- 
zku z tą pogłoską w kołach .sanacyjnych* 
opowiadają, że po rozwiązaniu Sejmu śląskie. 
go nastąpi aresztowanie (?) posła Korfantego 
i przewiczienie go do Brześcia. Według tych 
pogłosek, rozpuszczanych przez .„sanację*, po. 
seł Korfanty miał być objęty pierwszą „tran- 
szą“ aresztowanych posłów, nie można go było 
jednak aresztować, gdyż jako poseł do Sejmu 
śląskiego, był nietykalny. Po rozwiązaniu Sej- 
mu śląskiego poseł Korfanty straci nietykal- 
ność i będzie, jak twierdzą niektórzy sanato- 
rzy, aresztowany, 


Br. 1 


0 czem piszą innie, 


Zamiast socjalistów — pułkownicy. 


Szereg dzienników komentuje zmianę 
na stanowisku wojewody lubelskiego i sta- 
ra się dociec przyczyn, które tę zmianę 
spowodowały. „Polonia“ pisze w tej spra- 
wie: 


„Widza centralne twierdzą, że wojewo- 
da lubelski p. Remiszewski niedość encr- 
gicznie przeprowadza akcję represyjuą. a to 
w związku z ostatniemi wypadkami wy- 
stąpień na tym terenie radykalnych par- 
tyj chłopskich i PPS. Wobec tego wojewo- 
da lubelski p. Remiszewski zostal sluabowo 
zawezwany do Warszawy przez ministra 
spraw wewnętrznych. Prasa sanacyjna pi- 
sze z przekąsem, że wojewoda Remiszew- 
aki należał w swoim czasie do PPS. i do- 
tychczas nie zgłosił swego wystąpienia 
z partjić, 

„Nowy Dziennik* zapewnia, że powo- 
dem dymisji p. Remiszewskiego była 

„jego interwencja w sprawie wypuszczenia 

na wolność skazanej b. posłanki Kosmow- 

skiej. Jedno z popołudniowych pism sana- 
cyjnych w notatce o przyjeżdzie Remi- 
szewskiago jeszcze zanim ten złożył pnośbę 

o dymisję, zaopatrzyło tę wzmiankę zda- 

niem, iż p. Remiszewski nie przestał być 

członkiem PPS i żywi swoje symnatje do 
tej partji i jej członków”, 

Oto przykład świeży tej zygzakowatości, 
która cechuje dotąd drogę sanacji... Był 
czas, kiedy z województw i starostw pe- 
dzono wszystkich urzędników, którzy 
sympatyzowali z umiarkowanemi par- 
tłami. Na ich zaś miejsce wprowadzono 
socjalistów; był to czas, kiedy PPS. sta- 
nowiła rdzeń obozu sanacyjnego. Dziś ob- 
serwujemy wywalanie socjalistów. W ich 
miejsce przychodza — jak w Lublinie — 
pułkownicy. 

Nie partje, ale partyjnictwo. 


Nie mamy wielkiego zaufania do praw- 
domówności prasy sanacyjnej i najczęściej 
musimy polemizować z jej informacjami. 
Z tem większa przyjemnościa cytujemy 
następujący ustęp z „Polski Zbrojnej”, 
organu oficerskiego: 

„Nie partje są klęską polskiego życia 
państwowego i społecznego, a partyjnic- 
two, — partyjnictwo, ta najstraszniejsza 
choroba psychiczna, ten zgniły stan ducha, 
partyjnietwo, doprowadzające do wtłacza- 
nia Polski w stronnicze, przybrudne pod- 
wórko, oceniające dzieje i wymogi ojczy- 
zy i świata z punktu widzenia potrzeh 
odrapanego gumna na zaopuszczonym fol- 
warku. 

Nie wałka — walka poglądów i przeko- 
nań, zmaganie się idei i wiar — jest nie- 
szczęściem, a poniektóre metody walki, 
sprowadzające zapaśnika do poziomu hry- 
ganta i to bryganta ohdartago z najistot- 
niejszych resztek pozornego choćby, wyi- 
maginowanego choćby, romantyzmu“. 
„Nie partje są klęską polskiego życia, 

ale partyjnictwo*. Zwłaszcza to, które się 
obłudnie stroi w piórka „bezpartyjności'... 
Nareszcie moglibyśmy sie zgodzić z orga- 
nem sanacyjrnym! 


Rząd chce bronić obywateli przed 
partiami. 


„Kurjer Poranny" przestrzega (!) opi- 
nje przed oddawaniem sie złudzeniu, że 
rzad obecny pójdzie za wzorem zagranicy, 
gdzie rząd przegrawszy wybory ustępuje 
miejsca zwycięzcom „automatycznie“. — 
Równocześnie zapewnia, że nic nie po- 
mogą krzyki opozycji na „oszukaństwa, 
nadużycia, przemoc”. 

„Automatyzmu w naszych „nienormaj- 

nych“ warunkach niema i być nie może 
i już choćby dlatego cały nakład wysił- 
ków zużytych na owe rzekome „osznktń- 
stwa. nadużycia, przemoceć bylby przede- 
wszystkiem bezcelowy. W interesie rządu, 
którgo władza nie zależy bynajmniej od ta- 
kiego czy innego stosunku głosów partyj- 
nych w przyszłym Sejmie leży przeciwnie. 
aby wybory dały możiiwie najwierniejszy 
obraz stanu umysiowości społeczeństwa, 
jego zdrowia, czy choćhy choroby, stopnia 
odnorności i instynktu państwowego, czy 
miary spustoszeń dłokunanych przez jad 
namiętności i złośliwości partyjnych. Wier- 
ności tego obrazu zagraża więc niebezpie- 
czeństwo nie od strony rządu, ale przeciw- 
nie, od strony demagogii partyjnej, wypo- | 
wadzającej w umysły zupelnie ohłędny | 
chaos i operującej środkami. które najła- | 
godniej określić można jako przekraczają- 
ce wszelkie granice  najprymitywniejszej 
godziwości”. 

Rzadki przykład zakłamania i obłudy... 
Z jednej strony zdanie o potrzebie otrzy- 
mania „najwierniejszego obrazu“ nastro- 
jów ludności. Z drugiej zaś zdanie o po- 
trzebie obrony społeczeństwa przed „de- 
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„GŁOS NARODU” z dnia 27-go września 1930, 


Listy genewskie. 


Genewa, 22 września. 

Dzisiaj, w trzecim dniu „dyskusji mniejszo- 
ściowej” (w szóstej komisji) przeszła grnpa 
państw związanych truktatami o ochronie mniej 
szości, do bardzo mocnej ofenzywy. P. Koch- 
Weser wywołał swą sobotnią mową i swą Tezo- 
lucja, którą zresztą dzisiaj wycofał. taki odpór 
ze strony pp. Zaleskiego ij Marinkowicza, do 
których przyłączył się niespodziewanie także 
p. Michalokopulos, grecki minister spraw za- 
gradhicznych oraz cuvajważniejsze — p. 
Briand, że i p. Curtius, który dzis osobiście 
bronił tezy niemieckiej uderzył w ton lagod- 
niejszy i sprawozdawca p. Motta zapowiedział, 
iż w referacie swym na zgromadzemu pienar- 
nem weżmie w obronę Radę i Sekretarjat Ligi 
Narodów przed tem oskarżeniem, jakieby mo- 
żna wysunąć z mów niemieckich. A zatem nie 
będzie w referacie __- możemy jnż być tego 
pewni — ani krytyki obcenej procedury, jaką 
od roku stosuje Rada Ligi w przyjmowaniu i 
załatwianiu potycyj mniejszościowych, ani 
żądania, by Śekretarjat Ligi „lberalniej* niż 
dotąd traktował przyjmowanie tych petycyj 
ani skargi na to, że petycjom tym nie udziela 
się w publikacjach Ligi a zwłaszeza w dorocz- 
nem Sprawozdaniu dostatecznej ilości miejsca 
ani wreszcie propozycji powołania w Lidze Ko- 
misji stałej dla spraw mniejszościowych. 
„Wszystkie tezy niemieckie zostały w dyskusji 
dzisiejszej odrzucone, choć formalnego głoso= 
wania nie było. W długiem przemówieniu, które 
zakończyło całą tę niesłychanie ciekawą dy- 
skusję, stwierdził p. Briand z naciskiem, *że 
przyjęcie „sugestyj* niemieckich oznaczałoby. 
iż Liga dotąd, przez 11 lat, nic zajmowała się 
w należyty sposób ochroną mniejszości i że Se- 
kretarjat rzucał setki petvcyj do kosza hez 
sumiennego ich zbadania. Byłoby to twierdze- 
nie niesprawiedliwe i nieuzasadniuno. Wśród 
mnicjszości narodowych spotęgowałoby ono 
nieufność do Ligi i ducha rewolty. Oto, do czego 
prowadzą sugestje niemieckie: do oslabienia 
autorytetu Ligi, do wytworzenia opinji, że 
Liga nie spełnia jednego ze swych najważniej- 
szych obowiązków. Tego należy uniknąć w in- 
teresie prawdy w interesie Ligi i pokoju. oraz 
w interesie samych mniejszości, 


Nie łudźmy się jelnak! Propozycje czy — 
jak się tu je nazywa — sugestje niemieckie 
upadły, alo właściwy swój polityczny cel Niem. 
cy osiągnęli. Wywolałi bowiem wielką” dysku- 
sję mniejszościową w Lidze, która pozwolila im 
wystąpić w roli obrońców uciskanych mniej- 
szości w Europie. Przyznał to sam p. Curtius 
i stwierdził to sprawozdawca p. Motta, mó- 
wiąc: 


„Jeśli delegacja niemiceka chciała na pre 


Kandydaci 


Prasa wymienia już szereg kandydatów na 
posłów z obozu zarówno opozycyjnego jak pro- 
rządowego. Oczywiście mogą zajść jeszcze śiże 
zmiany. gdyż represje „sanacji“ mogą z jednej 
strony przestraszyć a nawet wogóle usunąć 
z widowni niektórych kandydatów, a z drugiej 
strony zespolić silniej rozklejające się tu i ów- 
dzio bloki opozycyjne. 

Naogół kandydatami są byli posłowie i se- 
natorowie. Jeśli zostaną wybrani, bedzie to do- 
wodem, że naród pochwalił politykę poprzed. 
niego Sejmu. 

DASZYŃSKI NA CZELE CENTROLEWU. 
Centrolew ułażył już całkowicie 


prawie 
magogja partyjna". 

Jest to pierwsza przygrywka do metod, 
których sie sanacja zaąamicrza chwycić. 


P. Moraczewski gratuluje 
p. Scieżyńskiemu. 
P. I, Moraczewski ogłasza w „Przerl- 
świcie“ list otwarty do p. Wyżła-Ścieżyń- 
skiego.. Pisze w nim, że odtąd chce p. 
Niedziałkowskiego traktować 
„jaka osobnika wyzutego z jakiegokolwiek 
honor. „Wprawdzie naczelny redaktor 
dzienniku odpowiada moralnie za wszyst- 
kie jego artykuly. wszystko jedno czy pad- 
pHsaue czy nie, jednak nie przypuszczałem. 
hy obecny naczelny redaktor dopuścił się 
aż do ordynarnego plucia na calg prze- 
piękną przeszłość podziemnego Robotnika. 

Po dzisiejszym wstępnym artykule 
w. „Robotuikuć, „Chwila rozwagi” rozwialy 
sie wszelkie moje wątpliwości. 

Kochany Wyżle! Miałeś zupełną słusz- 
ność. Przehacz mi moje wątpliwości i przyjm 
serdeczny uścisk dłoni za twoją „dobitna“ 
odpowiedź, daną Niedziałkowskiemu*, 

B. premjer i b. minister „Ściska dłoń“ 


p. Ścieżyńskiemu za jego napad z laska 
w ręku na bezbronnego człowieka. Widok 


to istotnie. niecodzienny, 


Zakończenie „dyskusji mniejszościowej . 


blemy mniejszościowe. zwrócić uwagę świata 
i Ligi Narodów, to cel swój w pelni osiągnela ': 

Był to istotnie widok niezwykły. Ci sami 
Niemcy, którzy wytworzyli i stosowali u sic- 
bjo z największą brutalnością politykę ucisku 
narołowcgo, ci sami. którzy na czele ewewo 
państwa po wcjnie postawili autora cynicznego 
projektu wyrzucenia ludności polskiej z pasa 
granicznego o powierzchni 8000 km. kwadr.. 
dziś bronią swobody rozwoju narodowego 
przeciw Polakom. Jugosłowianom j Czechom!! 
Panujące w Lidze konwenanse I swoiste for- 
wy kurtonzyjnie utrudniają niestety napictno: 
wanie tej obłudy niemieckiej. P. Zaleski wy- 
łamał się jednak dzisiaj z tego szablonu i 
w mowie swej jeszcze bardziej zdecydowanej 
i twardej, niż sobotnie, przypomniał w jednem 
zdaniu, które duże zrobiło wrażenie, niedawne 
metody eksterminacyjne Niemców. „Możecie 
sobie panowie wyobrazić — dodal ironiczbie — 
moją wielką satysfakcję, gdy patrzę na tę me- 
tamorfoze, jaka się dokonała w Niemczech, 
w ostatnim czasie w stosunku do mniejszości. 
Jeśliby dobroczynne działanie ducha Genewy, 
które tak często chwalimy, ten jeden tylko wy- 
dalo rezultat, to Liga Narodów powinna być 
2 niego dumna“. Bardzo nie w smak poszly 
p. Curtinsowi te slowa i nie umiał na nie odpo- 
wiedzieć inaczej jak twierdzeniem, że to nowe 
traktaty spowodowały w Europie nowego du- 
cha i że o przeszłości nie trzeba wspominać. 
Dziwna rzecz: „nowego ducha" Niemcy uznaja 
w polityce mniejszości ale ani myślą uznać go 
w postanowieniach traktatów, dotyczących pol- 
skiej granicy. 

Jeszcze ostrzej niż p. Zaleski wystąpił prze- 
ciw żądaniom Niemiec i Węgier p. Marinkowicz. 
Oświadczył on, że procedura mniejszościowa 
może być zmieniona tylko za zgodą państw. 
które podpisały traktaty o ochronie nmiejszości 
(Niemcy i Wegrzy bronią tezy przeciwnej) i że 
państwa te do dalszych zmian w tej procedurze 
nie dopaszczą, W razie, gdyby większość Rady 
| Ligi wyrazila inne zdanie, to Jugosław ja odwo- 


luje się do Trybunału w Hadze. Zakwcestjono- 
| 


wał on również, podolmie jak p. Zaleski. prawo 
Zgromadzenia Ligi wydawania sądu o ilziatal- 
ności Rady Ligi w zakresie obrony mniejszo- 
ści. i 

Wystąpienie pp. Zaleskiege i Marinkowicza 
zrohilo oxronme wrażenie, Nareszcie ktoś Niem. 
com powiedział; nie! Po mowie p. Zaleskiego. 
która śwą stanowczością poprostu odurzy la 
komisje, dyskusja na sali była tak ożywiowa 
I namiętna, że przewodniczący musiał dwnkrot- 
nie i z naciskiem zwracać się do obecnych, bv 
umożliwili członkom komisji nie umiejącym po 
francusku, wygjuchanie angielskiego przekla- 
du tej muwv. ax. 


na posłów. 


swą listę państwowa. Pierwsze miejsce ma Za- 
jąć marsz, Daszyński. drugie” p. Dabski ze 
Stronn. Chłopskiego. W Warszawie mają kan- 
dydować: p. Barlirki (PIS), p. Thuentt („Wy- 
zwolenicó) i p. Kwieciński (NPR.). W okręgu 
podwarszawskim mają kandydować: p. Nosek 
(„Wyzwolenie”) i p. Pragier (PPS). i 

W Samborze ma kandydować p. Rataj, 
w Siedlcach p. Graliiski z „Wyzwolenia”, 
Wszyscy uwięzieni posłowie będą umieszczeni 
na listach i to na miejscach uchodzących za 
najpowniejsze. 

BLOK UMIARKOWANY W LODZI. 

Chrześcijańska Demokracja w Łodzi rozpo- 
cząła praco nad utworzeniem blokn stronnictw 
umiarkawanych na terenie Łodzi, posiadającej 
bardzo duży procent ndnoścj żydowskiej i nie- 
mieckiej, Stronnietwo Narodowe wejdzie praw- 
dopodobnie do tego bloku. 

Na liście Centrolewu, rozszerzonego przez 
przyjęcie socjalistów niemieckich. mają się znaj 
dować: prezydent Ładzi p. Ziemiecki (PPS p. 
Kowalski (PPS), p. Kronig (niemiecki socjali- 
sta). 

Prawicowe organizacje żydowskie i niemiec. 
kie złącza się prawdopodobnie również w jeden 
blok. 

MIN. SKŁADKOWSKI KANDYDUJE? 

W Zagłebiu Dąbrawskiem krążą pogłoski. że 
czadowym kandydatem obozu rządowego bhe- 
dzie p. min. Śkładkowski, który niedawno ba- 
wil w tym okręgu, 

NA ŚLĄSKU. 

W moj. Śląskiem największą sią polityczna 
jest Ch. D. z p. Korfantym na czele. „Sanacja“ 
liczy Się z możliwością, że pos. Karfantv., który 
już przy poprzednich wyborach zdobył mandat 
w każdym okręgu, przeprowadzi obecnie naj- 
mniej 6 posłów, Nar. Partja Robotnicza, o ile 
pójdzie osobno. ma szanse zdobycia jednego 
mandatu. Swmcjaliści polscy sklonni zawrzeć 
blok z niemieckimi, Umiarkowane stronnictwa 
niemieckie (w pierwszym rzędzie Kathol. Volks 
parted pójda, jak zwykłe ławą, tworząc t. zw. 
Deutsche Wahlgemeinschaft. 
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Rzeszowskie wybory do rady gminnej 


Blok sanacyjno-żydowski prezciw Komitetowi 
katol.-narodowemu, 


Wybory do rady gminnej dobiegają kopca. 
odtędzie sie głosowanie I. kola. 

Burmistrz Dr. Krogulski zajal — podobnie 
Jak przed trzema laty — nieprzej Jnane stano- 
wisko wobec ugrupowań katolickich i wobec 
ks. proboszcza Tokarskiego, kierownika pracy 
katolicko-varodowej w mieście aby go do ta- 
dy gminnej nie dopuścić. Komitet katolt.-naro- 
dowy zdebył w IV. i III. kole dwa i pół tysiąca 
glosów, ale skutkiem  avstriuckiej ordynacji 
wyborczej, która daje dużo atutów w ręce bur- 
mistrza. kandydatów swoich. a przedewszys'- 
kiem ks. probeszcza nie przeprowadził, W sa- 
mem IV, kole vie doręczono około dwu tysięcy 
legitymacyj wyborczych katolikom, którzy też 
do głoscwania nie poszli. inaczej bowiem mimo 
różnych sztuczek komitet katolicki musiałby 
zwyciężyć. 

Wybory w kulach IV. i HI. o Il-giem nie 
mówimy. bo w niem losuje 90% żydów i w tem 
kcle na kandydata katolika miejsca nie ma. 
nasuwają dwie zasadnicze uwagi. Pierwsze, ża, 
katolicy dość już maja rządów żydowsko-mag'- 
strackich Dr. Krogulskiego i solidarnie ida pod 
sztandarem katolickim. że Dr. Krogulski zwią- 
zany z żydami. dzieki im wybory wyverywa. że 
w razi- kandydowania do Scjmu na głwy ka- 
touliekie liczyć nie może, Powzóre. Rzeszów jest 
unikatem w miastach małopolskieh, bo ludność 
katclicka nie ma swego reprezentanta i obroń- 
cy w osobie swego duszpasterza. A przyczyną 
tego jest Dr. kregulski. 

Katolickie społeczeństwo wszystkich warsta, 
nie wyłączając inteligencji. jest oburzone ta 
walką Dra Mroculskiego z ks. proboszczem. 
tem więcej, że w ©schie ks, Tekarskiego usna- 
ją wszyscy księdza niejrzecietnego. oddanego 
calą duszą Kościołowi i obywatela Polaka. 

Wybory w L koło przejdą niewątpliwie po 
myśli Era Kregulskiego. I 'am pakona on Ko- 
mitet katol narod. i nie dormóci do rwiy ks. 
Tokarskiego. Na 500 glosujących ma Dr. Kro- 
gulski do swej dyspozycji 60 żydów. Llisko $0 
rusinów. oraz grupkę sanatorów. którzy zajcii 
lukratywne posady w Kasie Oszcz., Tow. Za- 
liczkowem. Gimnazjum żeńskiem, szkolach prze- 
mysłowych i t p. Chociaż ei ludzie sa w wiek- 
szoci katolikami i patrjotami. dobrze widza 
skutki zgubne watki burmistrza z proboszczem. 
jednak bojąc się o swój kawak chlela. nt war- 
cio bela dawać magistraczie kartki, aby cień 
podejrzenia na nich nie padł Nem 

rebola żydówsko-sanacyjna wydaje owo 
co. deprawuje dusze i charaktery. Żydzi gacie- 
rają ręce. panoszą się coraz winecj. zazarniają 
dostawy i roboty gminne. zostawiając nam ka- 
tolikom zamóatanie ulic. 

Ahy sie iepiej przypodobać żydom. wiecej 
przywiązać ich do siebie, warowadziia „sana- 
cja” do rady rabina. 

Ciekawi jesteśpiy. kta bedzie podczas uri 
czystości żydowskich niósł tore? Cz. 


Pierwszy dzień obrad Synodu 
archidieceziainego we Lwowie, 


We Lwowie, jak już doacziliśmy. obraduje 
obecnie Synod arehidjecezjalny. Obrudv otw ar- 
to w sralo uroczys( m nabożeństwem w Bazy- 
lice katedralnej, poprzedzouciw pe adoracji 
Najśw. Sakramento. procesja dookoła katedry 
pod przewodnictwem Ks. Arcybiskupa Twar- 
dawskisgo. Ho uroczystej Mszy św. do Dncha 
św. Ks. Areyvkisknp Twardowski rozpoczał Ji- 
tanje do Wszystkich Swiętych. po której udzie- 
Il Synodawi Mogosławioństwa, Po ańżpiewanu 
Veni Creator Ks. Arcybiskup trzybrany w pem- 
tyfikalnę szaty. wyclosił cd oHarza krótkie, a 
podniosłe kazanie. w którem skreśliwszy zia- 
czenie synodu. zaznaczył, że synod ten będzie 
nawą ora Życia w diecczji. Swnad ten ożmysli 
nowe dragi, któremi będzie można dotrzeć da 
ludu. Przed zwolaniem synoda Ks. Arevpastorz 
odniósł sie do Ojea św. I prosił a hlocasławień- 
stwo fla synodu. Ojciec św. polłogosławił sv- 
nodowi i nadesłał wskazówki. jakich trzymać 
się należy. 

Z kolei kanclerz konsystorza ks. kan. Mi- 
luniewicz odczyt Z umhony w jezyki laciń- 
skim i polskim list do Ojca św. oraz odypewie 14 
dowy kościdu wraz z Hłocosłuwioństwom A- 
postalskiem dla Ka. Arcyhisknpa | Tsardów- 
skiego. 

Po adezytaunin bstów wstąpił na mówniee 
ks, Dominik T. J. i wygłosił niomienną mowę 
do człanków synodu, kończae ja słowami: „Gdy 
matki Polki afiarowaly młodzieży szkolnej mł. 
tarz. powiedział ktaś. ża nie mogły nie lepsze- 
go ofiarować. tak i Wy, ojeowie syneti, skla- 
dając oltarz z żywych sere Waszych, nio mo- 
gliście złożyć lepszej ofiary“. r 

Nastąpnie ks. Szurok odczytał w jezyku Ja- 
cińskim obszerne dekrety o rezydencji i wyzna- 
niu wiary i długa rote przysięgi. Podczas ol- 
czytywania przysięgi wszyscy członkowie =y- 
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nodu kięczeli, trzymając prawę rękę na pier- 
siach. 


Po odczytaniu roty, Ks. Arcybiskup usiadł 
przed wielkim ołtarzem, zwrócony twarzą do 
presbiterjum, trzymając na kolanach Ewange- 
lję. Wszyscy obecni, począwszy od ks. biskupa 
dr. Lisowskiego, całując Ewangelje, kładli na 
nią prawą rękę i mówili słowa: „Przyrzekam 
i ślubuję, tak mi Boże dopomóż i ta święta 
Ewangelja". 

Następnie oddawszy hołd Ks. Arcypasterzo- 
wi, przystępywali do stolika notarjusza synodu 
i podpisywali formuły wyznania i przysięgi. 

Po południu rozpoczęły się w seminarjum 
duchownem obrady synodalne. Wzięło w nich 
udział 152 członków. gdyż na. 164 wezwanych, 
dwunastu usprawiedliwiło swa nieobecność cho- 
robą. Na synod przygotowano olbrzymi mate- 
rjał, złożony z 2986 artykułów. 


Ka zienniach Rzplteï. 


Szantażyści „sanacyjni* przed sądem 


WBydgoszczy odbył się proces przeciwko 
starszemu sekretarzowi magistratu, Józefowi 
Żernickiemu i towarzyszom. Jest to epilog głoś 
nej w 1928 r. sprawy, a odsłaniającej metody 
postępowania głównego organu „sanacyjnego”, 
„Głosu Prawdy“ (zastąpionego dzisiaj przez 
„Gazetę Polską”), oraz poziom: ctyczny i mo 
ralny ludzi, którymi się posługiwał. 

Korespondentem ibydgoskim „Giosu Praw- 
dy“ był oskarżony Żernicki, bardzo niewyraźna 
postać, na której ciążyły już różne zarzuty. tak. 
że zawieszono go nawet w vrzędowaniu, Żer- 
nicki postanowił „zrobić interes". Dostarczył 
on swemu 'serdecznemu przyjacielowi, obecnie 
już ść. p. Leopoldowi Kronentergowi, materja- 
łów i namówił do napisania artykulu, szkalu- 
jącego magistrat m. Bydgoszczy. Artykuł ten 
ukazał się w „Głosie Prawdy“. Wówczas urzę- 
dujący wiceprezydent dr. Chmielarski wysłał 
Żernickiego do Warszawy, aby przez swoje Sto- 
sunki postarał się o umieszczerie sprostowania. 
Żernicki pojechał, bawił dosyć dlugo, dwa rta- 
zy telegrafował po 1.000 zł. rzekomo na ko- 
Szta, zwiazane z umieszczeniem tego sprosto- 
wania. nadużywając przytem nazwiska b. posła 
Lewandowskiego, którego samowolnie podpisał 
pod depeszami. ` 

Po przeprowadzonej rozprawie, która udo- 
wodnila, że deklamacyjny patos o „czystych 
rękach sanacyjnych* pozostaje w praktyce tyl- 
ko... deklamacją w tych sferach — sąd wydał 
wyrok skazujący szantażystę Żernickiego na 18 
miesięcw więzienia, a oskarżonego Wrońskiego 
na 10 miesięcy. 


Prom z Gdyni do Szwecji. 


Reprezentanci rządu szwedzkiego oraz rze- 
ezoznawcy oświadczyli się za zbudowaniem 
stałego połączenia promem trajektowym z przed 
portu Sztokholmu Nynashamn do Gdyni. Po- 
łączenie to, które polega na przejmowaniu ca- 
łych pociągów na prom. ma hyć uruchomione 
już w najbliższym czasie. © podobnych pola- 
czeniach myślą inżynierzy szwedzcy także w je- 
dnym z portów angielskich, oraz z portem €s- 
tońskin Tallinem. . 


Go będzie z tamą na Sole? 


Kierownictwo budowy tamy na Sole w Po- 
rąbce ad Żywiec zredukowało około 300 sób 
z braku funduszu na dalszą budowę. Jak się 
bowiem okazuje, nawet przewidziane budżetem 
kwoty na budowę tamy dotychczas nie zostały 
wypłacone kierownictwu. Redukcje wywołują 
rozgoryczenie wśród rzesz robotniczych, które 
nie mogą zrozumieć przyczyny redukcji w tym 
czasie. kiedy pracy jest jeszcze na dłuższy o- 
kres czasu. Miarodajne czynniki powinny wej- 
rzeć w tę Sprawę. 


Kasjerka zdefraudowała 75 tys. zł. 


W Warszawie wykryto przypadkowo wiel- 
ką defraudację. Oto nacz. dyrektor Spółki Pol- 
skiej „Fiat“ inż. Marchlewski zarządził niespo- 
driewaną rewizję kasy i ksiąg firmowych przy 
współudziale ekspertów buchalteryjnych. Re- 
wizja dała wręcz sensacyjny wynik. Stwierdzo- 
no brak 75.000 zł. Kasjerka Stanisława Starzen 
ska po dłuższych indagacjach przyznała się do 
przywłaszczenia kwoty 45.000 zł. Co się z re- 
sztą pieniędzy stało, nie umie wytłomaczyć. F 
Starzeńska osadzono w areszcie. Defraudacy] 
dokonywała ona przez dłuższy przeciąg CząSY. 


„STRZELCY“ ROBIĄ ZJAZD. 
Pisma donoszą z Warszawy, że w dniu 19 


pażdziernika odbędzie się w stolicy walny 
zjazd związku strzeleckiego. 
TELEFON POLSKA__HOLANDJA. 


Z dniem 1 października rb. wprowadzona Z0- 


„GŁOS NARODU“ z dn 


Peru—kraj skarbów i tajemnic 


Po długiel, bezskutecznych poszukiwaniach 
udało się, jak już donosiliśmy. adwokatowi 
Torre z Panamy odkryć w Ekwadorze legen- 
darny skarb ostatniego króla Inków Atahualny 
w pobliżu wsi Niżak. Torre odkrył ementarz 
czezony przez Indjan jako miejsce święte i zna- 
lazł w grohach ogromny skarb, składający się 
ze złota į szmaragdów. i 


Skromny adwokat osiągnął to, czego nie 


mógł przed 400 laty zdobyć gwałtem. okrucień- 


stwem, rzezią i rabunkiem słynny konkwista- 
dor Pizzaro. Ekspedycja Franciszka Pizzaro 
wysłana przez króla hiszpańskiego Karola V.. 
skladająca się z trzystu ludzi wylądowała w r. 
1531 w zatoce św. Michała, w pobliżu dzisiej- 
szego kanału Panamskiego. Po dłuższym od- 
poczynku ruszono stąd w głąb kraju. pląstrując 
po drodze wszystko, co przedstawiało wartość. 

Znaną jest historja księcia Inków Atahual. 
py, który 
zamierzał gościnnością zjednać serca najeźdźców 
Po uczcie w jego pałacu, uwięziono go podstęp- 
nie i torturami zmuszano do wskazania ukry- 
tych skarbów. Od niechybnej śmierci wykupił 
się złotem i srebrem, którem, według rozkazu 
Pizzara, poddani wypełnili pokój więzionego do 
wysokości wzniesionej ręki. Komnata liczyła 
5 metrów szerokości i 7 długości. Atahualpa zaś 
był olbrzymem. Podobno przez długie lata no. 
kazywano w tym więzieniu kreskę na wysoko- 
ści trzech metrów, dokąd sięgnął ręką. Złoto 
i srebro powedrowało do Hiszpanji, a 

Pizzaro nadal grabił kraj z kosztowności 

i drogocennych przedmiotów. 

Opierając się na pogłoskach i legendach o ukry- 
tych skarbach, Hiszpanie terrorem starali się 
wydrzeć tajemnicę tubyleów. Usiłowania jednak 


ia 27-go września 1930 


BŁ, spełzly na nivea, a tajemnicze skarby zo- 
staly otoczone legendą, którą wyjaśnił dopieru 
częściowo panamski adwokat, 

Inkami nazywała się rządząca w Peru kasta. 
Po odkryciu Ameryki, po przybyciu Hiszpanów 
państwo to ohejmowało dzisiejsze republiki Pe- 
ru, Chile, Kolumbję i Ekwador. Inkowie przy- 
byli z północy w 11 lub 12 stuleciu przez łań- 
ench górski Kordyljerów i zawładnęli w oko- 
licznych dolinach jeziora Titicaca lndami, które 
już w owym czasie stały na wysokim stopniu 
kultury. Mimo to najeźdźcy narzucili tubylcom 
swoje zwyczaje, religję opartą na zabobonach 
oraz język t. zw. „keszna“ lub ..ezanka*, który 
po dziśdzień jest jeszcze gwarą rodowitych Pe- 
ruwiańczyków. 


Ruiny Tihuanaco, Pachacamac i Chanchan są 
zabytkami kultury tych ludów. 


Stolica wtedy było miasto Chanchan. Obecnie 
sterczą tam tylko potężne głazy, z których nie- 
które mają 12 metrów długości i 2 szerokości. 
Dotychczas jeszcze niewiadomo w jaki sposóh 
zdołane przetransportować te głazy na miejsce 
przeznaczenia. E 

Niektórzy uczeni starają się udowodnić 
związek, zachodzący między kulturą indyjską 
i chińską. Pewien badacz niemiecki, przebywa- 
jacy obcenie w Meksyku. wraz z ekspedycją 
naukową amerykańską odnalazł na wybrzeżu 
peruwiańskiem wykopaliska, które wskazują na 
resztki kultury chińskiej czy mongolskiej. Praw 
dopodobnie osiedle to zostało zalane falami mo- 
rza z powodu wybuchu wulkanu. Ornamenta, 
rzeżby, posążki bożków, a nawet mumje. do- 
skonale zachowane, posiadają charakterystycz- 
ne rysy chińskie, Gdyby przypuszczenia te 
sprawdziły się, to uczeni stanęliby wobec no- 
wej dla nich zagadki. 


THE po cenac 
PIERWSZORZĘDNA 


poleca i wykonuje przeróbki i reperacje 


wszelkiego 
rodzaju 


A 


h konkurencyjnych 
PRACOWNIA FUTER 


EMILA KOTARBY ©" 


w Krakowie, ulica Jagiellońska 7a. 


Ceny konkurencyjne. 


II. TYDZIEŃ KATOLICKO-SPOLECZNY 
W KATOWICACH 


odbędzie się w dniach 29 września do 4 
października w sali Domu Związkowego przy 
kościele Najśw. Marji Panny (ul. Marjacka) pod 
hasłem: „Akcja katolicka w zastosowaniu dô 
kwestji społecznej”. Odczyty wygłoszą: ks. prof 
dr. Szymański (Lublin), ks. prałat Gawlina 
(Katowice), ks. dr. Wł. Lewandowicz (Warsza- 
wa), ks. senator Kasprzyk (Kraków), ks. dyr. 
Wojsa (Włocławek) i ks. red. J. Piwowarczyk 
(Kraków). 

UCZONY NIEMIECKI PROFESOREM U. S. B. 

Do Wilna przybył dr. Fryderyk Wilhelm 
Koschmider, który obejmie w uniwersytecie 
Stefana Batorego katedrę filologji słowiańskiej. 
Dr. Koschmider, docent uniwersytetu we 
Wrocławiu jest wybitnym znawcą swego przed- 
miotu. W uniwersytecie wileńskim dr. Koschmi- 
der będzie wykładał ho polsku. 


ı AEROFOTOGRAMETRJA ROZWIJA SIĘ. 


Uruchomiony w lutym rb. specjalny dział 
aerofotogrametryczny Polskich Linij Lotni- 
czych „Lot“ p. n. „Fotolot*, rozwija sie, wyko- 
nywując pomiary gruntów samorządowych i 
prywatnych metodą, zalecaną przez wydział 
miernictwa min. robót publ. dla celów gospodar- 


czych, ewidencyjnych, regulacji rzek. miast. re- | 


jestracji zabytków i t. d. W roku bież. dokona- 
no szeregu zdjęć miast i osiedli w wojewódz- 
twie warszawskiem. Obecnie wydział arecfoto- 
grametryczny wykonywa dalsze zdjęcia dla 
meljoracji Polesia. 


ZJAZD PAŃ DOMU W STOLICY. 


Warszawskie zrzeszenia kobicce organizu- 
ją w stolicy ogólnopolski zjazd pań domu 
w dniach 21-go do 23-g0 październikabr. Zjazć 
poświęcony jest aktualnym zagadnieniom g0- 
spodarstwa domowego. Wszelkich informacyj 


stanie ogólna komunikacja telefoniczna między | udziela sekretarjat zjazdu, Warszawa, ul. Mo- 
Polską a Holandją drogą normalną przez Niem- , kotowska 51/58. 


cy, oraz okrężną przez Czechosłowację i Niem- į 


cy. Opłata za 8-minutową rozmowę zwykłą wy- 
nosić będzie 9 fr. 70 c. W okresie słabego ru- 
chu od godz. 19-ej do 8-ej, opłata za prywatną 
rozmowę wnosić będzie */s wmienionej 
sumy. 


SZPITAL DLA ZWIERZĄT W STOLICY. 

Zarząd warszawskiego ogrodu Zoologiczne- 
go urządza specjalny pawilon ilozacyjny dla 
chorych zwierząt, celem zapobieżenia niebez- 
pieczeństwu szerzenia się chorób w Zoo. 


t 
szkodziła im w ich zamiarach 


"Towar i wykonanie pierwszorzędne 


» PODPALIŁ DOM I POWIESIŁ SIĘ 


We wsi Kłudzice pod Łodzią w zagrodzie 
niejakiego Szewczyka wybuchnał groźny pożar. 
Jak się okazało, Szewczyk sam podpalił domo- | 
stwo, poczem powiesił się w opuszczonej studni. 


z 


= caleśo świata. | 


Czesi demonstrują przeciw zachłanności 
niemieckiej. ` 

W związku z coraz silniejszem  przenika- 
niem niemczyzny, zwłaszcza tendencyjuych fil- 
mów dźwiękowych do Pragi, odbyły się tam 
ostatnio gwałtowne demonstracje pod hasłem 
„łrzeciw zachłanności ` niemieckiej“. , Demon- 
stranci usiłowali zmiszezyć niemieckie szyldy 
i napisy na ulicach miasta. Gdy policja prze- 
udali się ' oni 
| przed gmach niemieckiego poselstwa, wznesząc 
okrzyki przeciw zalewowi Pragi przez niem- 
Czyznę i na rzecz utrzymania narodowego cha- 
rakteru Pragi czeskiej. 


Proces Stanów Zjednoczonych *' 
z Niemcami. 


W Hadze rozpoczął się proces. jaki wyto- 
tzyły Niemcom Stany Zjednoczone za eksp.ozje. 
wywołane przez Niemców w czasie, gdy Ame- 
ryka nie przystąpiła jeszcze do wojny. Chodzi 
mianawicie o dwa zamachy dynamitowe: jeden 
na stacji w Black Tom w stanie New Jersey 
30-go lipca 1916 r. i drugi w składzie amunicji 
w Kingsland. również w stanie New Jersey] 
dnia 11-go stycznia 1917 r. W obu wypadkach 
ndowodniono dzialalność agentów wywiadu nie 
mieckiego, Miały one na celu zniszczyć nagro- 
„madzone zapasy amunicji. jak również uniemo- 
żliwić jej transport w głębi kraju ku portom 
jnadbrzeżnym. Stany Zjedn. powołując się na 
Swoją w tym czasie neutralność, żądają odszko- 
owania w wysokości 35—40 miljonów čola- 
rów. i 


—, 0: = 


M. 3 


Straszne żniwo orkanu we Francii. 


żotychczas jeszcze nie zdołano dokładnie 


m |ustafić szkód wyrządzonych przez orkan na pół- 
nocnym wybreżu Francji. ponieważ brak wia-* 


domości o losie przeszło 200 mniejszych stat- 
ków rybackich, Okręt grecki . Bulgaris“, który 
został cstatnio przyholowany do portu w Brest, 
uległ tak poważnym uszkodzeniom. że nie na- 
daje się absolutnie do użytku. Wciąż przyby- 
wają do portów francuskich statki rybackie, 
w których każdy stracił po kilka osób załogi. 
Straty jmaterjalne. powstałe wskutek zniszcze- 
nia wielu statków i okrętów, obliczane są na 
ekolo 40 miljonów złotych. 


Nowa fala trzęsień ziemi. 

W południowych Włoszech w Melfi -zares 
jestrowano dwa dość silne wstrząsy ziemi. Lu- 
ność doświadczona ostatnią katastroff wyle- 
gla na ulice, spędzając prawie caly dzień pod 
gołem niehem. Na szczęście wstrząsy nie po- 
wtórzyły się. Zawaliły się jedynie dwa domy, 
zarysowane noważnie podczas ostatniego trzę- 
siemiau ziemi. : 

Sime natomiast trzęsienie ziemi nawiedziło 
w Rosji Tadżikistan w pobliżu Stabilinabadu. 
Siedem miejscowomści uległo zupełnemu znisz« 
czeniu, 10 zaś innych częściowemu. Jest 170 
zabitych i zgórą 800 rannych. 1200 rodzin po- 
został» bez dachu'nad głową. Na miejsce ka- 
tastrofy udała się komisja rządowa w celu 
przyjścia z pomocą ludności. 


Rozbudowa Londynu. 

Ruch budowlany. prowadzuny bardzo intene 
zywnie w Londynie, od kilkn lat stale się 
wzmaga. Jak wykazuje ostatnia ' statystyka, 
w ciągu 10 lat wybudowano w Lendynie około 
250.000 nowych domów, tak, że niektóre dziel- 
nice uległy zupełnej przebudc wie i gruntownie 
zmieniły wygląd. Zniknęły również częściowo 
przedmi”ścia robotnicze, a miejsca ich zajęły 
nowoczesne i higjeniczne budowle. 


Dwie Angielki przejechały samochodem 
całą Afrykę. 

Z Capetown w Połud. Afryce przybyły 
w tych dniach do Kairu w Egipcie dwie młode 
Angielki miss Belsher i miss Badgell. Drogę, 
która wynosi 13 tys. klm., przebyły śmiałe po- 
dróżniczki samochodem w ciągu 3 i pół miesię- 
cy. Z pomocy męskiej zmuszone były one ko- 
rzystać tylko w Rodezji i Chartumie, gdyż dro- 
ga prowadziła przez kraj nawiedzony powodzią, 


LOTNICTWO FRANCUSKIE ZNÓW 
W ŻAŁOBIE. 

Wojskowe lotnictwo francuskie notuje © 
statnio znowu straszny wypadek samolotowy. 
Powracający z lotu ćwiczebnego z Reims sae 
molot bombowy runął z dotychczas nieustalo- 
nych przyczyn w pobliżu lotniską Mourmelon 
i stanął w płomieniach. Jednemu z lotników 
udało się uratować przy pomocy spadochronu. 
trzech zaś pozostałych wydobyto jako zwęglo- 
ne zwłoki z pod szezątków zdruzgotanego 5a- 
molotu. ' 

MUZEUM GLŁEMENCEAU'A. 


Rada miejska Paryża postanowiła zamienić * 


dom. w którym mieszkał Jerzy Clemenceau, 
na muzeum imienia wielkiego polityka. Poko- 
je. w których „Stary Tygrys" pracował i umar, 
zachowane będą w takim stanie, w jakim znaj- 
dowały się w chwili jego zgonu. 

ODKRYCIA SOWIECKIEJ EKSPEDYCJI 

NAUKOWEJ. 

W połowie b. m. powróciła do Archangiel- 
ska sowiecka naukowa ekspedycja podhiegu- 
nowa. w której brali udział członkowie Instytu- 
tu Arktycznego w Leningradzie. Plon naukowy 
tej ekspedycji okazał się nads;'odziewanie wiel- 
ki. Oznaczono na mapach granice wschodnie 
Morza Karskiego. oraz odkryte kilka wysp do- 
tąd nieznanych. Na terenach nietkniętych sto- 
pa ludzką, znaleziono liczne okazy podbieguno- 
wej fauny, jak m. in, krowy morskie, zajączki 
morskie i morsy. W głębi Morza Karskiego wy- 
łowiono m. in. piękne gwiazdy morskie. 
KATASTROFA KOLEJOWA W SOWIETACK, 

Z Moskwy donoszą, że w pobliżu stacji 
Stalingrad zderzył się pociąg towarowy z ma- 
newrującą lokomotywą, która wskutek tego 
wywróciła się na przyległe tory kolejowe, p% 
wodując wykolejenie się pociągu osobowego. 
Wskutek katastrofy 4 osoby poniosły śmierć. 
4 zaś odniosły ciężkie obrażemia. 

ZEPPELIN NAD PAŃSTWAMI BAŁTYCKIEMI 

Sterowiec '.Graf Zeppelin" - wystartował 
wezoraj z berlińskiego lotniska Stacken do pro 
pagandowego lotu ponad państwami bałtyckie- 
mi. Zeppelin ominie terytorjum polskie od stro- 
ny morza. ponieważ nie uzyskał pozwolenia na 
przelot ponad terytorjum polskiem. W progra- 
mie przewidziane jest' lądowanie w Helsing- 
forsie, , 

NOWY LOT TRANSATLANTYCKI. 
, Z Sant John w Nowej Fuwlandji wystarto- 
wali ostatnio amerykańscy lotnicy Boyd i O'Con 
nor do nowego transatlantyckiego lotu, pragnac. 
osiągnąć lotnisko Croydon w Anglji. Lotnicy 
posijkują się płatowcem Columbia, który już raz 
zwycięsko przebył Atlatyk z OChamberlainem i 
Lewinem na pokładzie. ky © 
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Dzieło prof. Konopczyńskiego 
po francusku. 


Wydane w r. 1918 w Krakowie dzieło zna- 
komitego historyka polskiego, prof. U. J. dra 
Władysława Konopczyńskiego „Liberum Veto* 
ukazało się pod patronatem „Institut des Etu- 
des slaves“ w języku francuskim. Książka ta. 
opracowana dla użytku czytelnika nicpolskie- 
go p t. „Etude sur le développement du prin- 
cipe majoritaire“ (Paris, Honoro Champion 
1980. S-o. 280 str.) uległa pewnym przeróhkom. 
a mianowicie jej pierwsza część. perownaw- 
cza. została rozszerzona, drugą natomiast. 
dotyczącą Stosunków ściśle polskich znacznie 
skrócono. 8 


„Popioły“ Zeromskiego w Japonii. 


Donosza. nam z Tokio, że wielki miesięcznik 
Japoński „Fujin - No - Toma“ rozpocznie w dniu 
1 stycznia 1931, druk przekładu  ..Popiołów* 
St. Żeromskiego. Autorem przekladu jest zna- 
ny tumacz arcydzieł literatury polskiej na ję: 
zyk japoński, p. Asadori Kato. Po ukończeniu 
druku „Popiołów* w miesięczniku powieść ta 
ukaże się w wydaniu książkowem. - 


Teatr Siemiaszkowej. 


Pod koniec b. m. rozpocznie w Poznaniu 
"działalność knuituralno-artystyczną trzeci teatr 
dramatyczny pod nazwą „Popularny? w sali 
Damu Rzemieślniczego z 1260 miejscami. Dy- 
rektorem administracyjnym nowego przybytku 
'Melpomeny jest literat i artysta jp. Kaiinow- 
ski, a kierownictwo artystyczne spoczywa 
w doświadczonych rękach znanej artystki p. 
Wandy Siemiaszkowej, b. dyrektorki teatru 
bydgoskiego, a ostatnio w Łodzi. W. „Popular- 
nym* grane będą sztuki dla szerokich warstw 
mieszkańców oraz wodewile ze Śpiewami i tań- 
cmi. Ceny biłetów mają wynosić od 1 do 3 
złotych, 

SOSNOWSKI W. POZNANIU. 


Dyrekcja poznańskiego Teatru Polskiego 
(pozyskała na dłuższy czas współpracę znako- 
mitego artysty i reżysera teatrów Szyfmana, 
teatru lwowskiego i krakowskiego, świetnego 
odbwórcę ostatniej swej ma deskach teatru im. 
Słowackiego roli ojca w „Niespodziance' Ros- 
tworowskiego — Józefa Sosnowskiego. 


ó. P, JÓZEF ZIELIŃSKI. 


l W, Tuchowie odbył się w dniu 22 bm. po- 
grzeb zmarłego w. Szczawnicy znanego arty- 
sty teatru Narodowego w Warszawie — Śp. 
Józefa Zielińskiego. A 

Urodzony w. Tuchowie twarda pracą przebi- 
jat się przez życie, występując w teatrach pro- 
wincjonalnych, potem w Poznaniu, a wreszcie 
osiadł na stałe w Warszawie, gdzie od roku 
19t1 pracował w teatrach: Polskim i Małym, 
poczem przeszedł do teatrów miejskich, gra- 
jąe kolejno w Narodowym i Letnim. Ostatnią 
jego rolą była postać doktora w „Magji” Che- 
stertona w teatrze Nowym. W ciągu długich 
lat pracy artystycznej dał się chlubnie poznać 
jako aktor, celujący zwłaszcza w rolach cha- 
rakterystycznych. R. i. p. 


ZGRYŻLIWA OPINJA WĘGIERSKIEGO 
PISARZA O0 AUSTRJAKACH. 


Sensacją teatralną Wiedmia było ostatnio 
wystawienie w teatrze Reimhardta szuki wę- 


gierskiego pisarza, Franciszka Molnara p. t. 
„Olimpia". Konserwatywny wiedeński Burg- 


Theater odmówił wystawienia tej sztuki. któ- 
rą jeden z krytyków nazwał „operetka bor, 
muzyki". Premjera „Olimpii“ odniosła jednak 
sukces, jak stwierdza prasa wiedeńska, dzieki 
błyskotliwej © akeji, dowcipneamu djalogowi 
i świetnej grze aktorów. Krytycy zapewniają. 
iż sztuka Molmara utrzyma się dlugo na repor- 
tuarze, mimo, iż recenzent „N. Freie Presso“ 
wytyka autorowi, że w sześciu rolach sztuki 
przedstawia Amstrjaków jako ludzi moralnie 
i umysłowo zepsutych, podczas gdy jedyną fi- 
gurą, > wysokich wartościach dodatnich jest 
rotmistrz węgierski. Trzeba jednak dodać. że 
akaja, rozgrywa się w r. 1900. 


Film polski — rskota francuska. 


Jedna z wytwómi franenskich w Paryżu 
przystępuja do zrealizowania dźwiękowego fil- 
mu historycznego p. t. „Pani Walewskać, wr 
dug scenarjnsza polskiej lieratki. przebywa ja- 
cej we Francji, p. St. MHufarickiej, Oprócz 
ogólnego podłoża. opracowanego na podstawie 
dokumentów i ścisłych Źródeł | historycznych 
autorka wprowadza do filmn szereg seen tilo- 
wych i pieśni z ówczesnej epoki. 


SZKOŁA FILMU DŹWIĘKOWEGO 
- W WIEDNIU. 

W tych dniach otwarto w nowem wiedóń- 
skiem konsprwatorjnni szkolę filmu  dźwięko- 
wago. Zadaniem tej szkoły bedzie przys otowa- 
nie wyszkolonych śpiewaków i aktorów. wzęlo- 
dnie absolwentów szkół dramatycznych i ome- 
rówych do pracy przed mikrofonem. Sfery ar- 
tystyczne Wiednia z uznaniem powitały siwar 
cie tej pożytecznej placówki. ` 


n a 


„GŁOS NARODU" z dnia 27-go września 1980. 


Lecznicze działanie promieni ultraljoletowyth 


Stwierdzenie dodatniego wpływu ultrafioie- 
towych promieni świetlnych na organizm ro- 
ślinny i zwierzęcy musi być zaliczone do naj- 
donioślejszych wyników badań naukowych, 
mających zastosowanie w lecznictwie. 

Pierwszą zdobyczą w tym kierunku były 
próby, dokonane przed 10-ciu laty przez pedja- 
tre berlińekiego, dra Fulczyńskiego. na dzie- 
ciach rachitycznych. Rachitis (popularnie cho- 
roba angielska) jest chorobą wśród dzieci wiel- 
komiejskich tak rozpowszechnioną, że dotknię- 
tych nią bywa 60 proc. ogółu dzieci (protento- 
wość ta wzrośnie jeszcze, gdy obliczenie zro- 
bimy w stosunku do dzieci z proletarjatu). — 
Powstaje ona naskutek wadliwej przemiany 
materji w ciele dziecka. 

Pogłębiając swe badania, dr Hulezyński 
przekonał się, ż¢ prumienie ultrafioletowe są 
skutecznym środkiem zwalczania rachitis, nic- 
tylko w bezpośredniem, lecz równicź w po- 
średnicm swem dzialaniu. Dr Windaus z Ge- 
tyngi wyjaśnił całkowicie, dlaczego w kra- 
jach polarnych rachitis jest zjawiskiem ztspel- 
nie nieznanem: tran wątrobiany. główne poży- 
wienie mieszkańców, pochodzi od ryb. których 
pokarmem są zwierzęta morskie i rośliny, ply- 
wające na powierzchni wody i wystawione na 
silne działanie słońca, posiada przeto właści- 
wości tłuszczów, naświetlonych promieniami 
ultrafioletowemi. 

Starając się wykorzystać najwszechstron- 
niej promienie ultrafioletowe, jednocześnie mar- 
notrawimy ten dar natury. Jak bowiem oka- 


dań, szyby okienne w nanszych mieszkaniach, 
przepuszczając światło i cieplo, nic przepusz 


Muzyka 


Drobiazgi muzyczne. 


Dawny dyrygent Opery warszawskiej, a 0- 
beonje w Filadelfji, p. Emil Miynarski, ściąga do 
Ameryki wybitne siły polskie, Jak donoszą. 
w nowym sezonie na ścenie opery filadelfijskiej 
wystąpią polscy tenorzy: Józef Zwoliński i Ma- 
urycy Janowski, dalej basista A. Michałowski i 
sopranistka G. Wiłkomirska. 

Kilka utworów Karola Szymanowskiego 
wykona w sezonie zimowym znana orkiestra 
symfoniczna Teatru Narodowego w Brnie Mo- 
rawskiem, lacznie z dziełami: Strawińskiego, 
Prokofieva, Ravela, Honneggera, Debussy cgo. 
Regera, Malipiera i innych. è 

Pośmiertna operą czeskiego kompozytor, 
autora „Jenufy” Janaczka. p. t. „Zapiski z mar- 
twego domu, będzie wykonana w Berlinie 
w dawnej operze Krolla pod dyrekcją Klemype- 
rera. 

Znany dyrygent orkiestry symfonicznej 
w Filadelfji, Polak Leopold Stokowski, wyna- 
lazł przyrząd, ulepszający znacznie transmito- 
wanie muzyki przez radjo. 

Nowa opera włoskiego kompozytora E. Fran 
cesco Malipiero p. t. „Torn*o Nolturno', zosta- 
ła opracowana dla scen niemicekich przez F. 
Redlicha p. t. „Komedja śmierci" (siedem dra- 
matycznych nokturnów). 

Jana Straussa obrali sobie za bohatera 
dwóch na raz operetek, kominzytoróowie: Jul- 
jusz Hittner i E. W. Korngold. Utwór Hittnera 
wystawią w Wiedniu w teatrze „An der Wien“, 
Korngolda zaś w Berlinie, Dreźnie, Lipsku i in- 
nych większych miastach. 

Silnie zareklamowany piosenkarz francuski, 
M. Chevalier, znany z filmów dźwiękowych, za- 
rahia więcej. niż nuajsłynniejsi śpiewacy świata, 
wobee których jednak jest trochę więcej, niż 
zerem. Chevaliera zakantraktowano obcenie do 
Londynu z gażą 4 tysiące funtów — (okoł” 
150 tysięcy zł.) tygodniowo!? 

W paryskim teatrze Gaite-Lyrique, przezna- 
czonym ni rozpowszechnianie ap lżejszego 
zakresu, oraz operetek. odnyło się w tych 
dniach pierwsze w Paryżu przedstawienio zna 
nej opery fanfastvcznej Kugelberta Humy:erdin- 
cki p. t. „Jaś i Małgosia". Przekładu na język 
francuski dokenał pisarz Catulie Mendes. 


KOWEDJOPISARZ — TENOREM W REWJI. 


Z Warszawy donaszą: Atrakeją dla sfer ar- 
lystycznych stolicy hędzie perwszy wystep 
znanego komedjopisarza, Zygmunta Kaweckie- 
go, który wystąpi na scenie jako... tenor w re- 
wji „śmiech Warszawy“. 


POLSKI FILM EGZOTYCZNY. 
Pierwszy polski film egzotyczny nosi nazwę 
„Ostatnia eskapada“, Nakręcmo gó w Jugosla- 
wji. Role główne odtworzyli: Wład. Neewiez, 
i teatrów poznańskich i Zbigniew Stamic- 
wicz. laureat drugiej nagrody warszawskiego 
| konkursu fotogeniezności. 


:0: ; 


zało się na podstawie przeprowadzonych ba. | 


czają promieni  ultralioletowych. Przemysł 
szklany stanął tedy wobec konieczności wy- 
nalezienia szkła, przepuszczającego promienie 
uitrasicletowe. Pomyślne rezultaty doświad- 
czeń osiągnięto w Ameryce i Anglji, w roku 
1928 również i w Niemczech. 

Wynaleziono szkło, przepuszczające pro- 
mienie ultrafioletowe (t. zw. Witaszkło). Nic- 
stety. cena „vitaszkła* jest dotychczas zbyt 
wysoka, by moglo ono już dzisiaj zastąpić 
szkło. bolące w użyciu. 

Wraz z pracami nad wynalazkiem „vita- 
szkła, posuwały się szybko naprzód próby 
uucskenalenia lampy kwarcowej, najsilniejsze- 
go źródła promicni ultrafieletowych, którem 
rozporządzamy, sztucznego słońca górskie- 
so. Lampa kwarcowa dała możność zrenlizo- 
wania w pelni myśli dra Hulczyńskiego — 
Walki z rachiiis, Zastosowanie jej obecnie — 
z pelceenia i pod kontrolą, lekarza jest bardziej 
jeszcze szerokie. Naświetlanie lampą kwarco- 
wą, wywojując żywszą przemianę materji, prze- 
ciwdziała gromadzeniu się niedostatecznie 
przyswojonych pokarmów we krwi i niewy- 
dzielonychi substancyj odpadkowych w tkan- 
kach. tgromadzeniu się trucizn w organiźmie. 
Ponieważ anemja, cukrzyca. reumatyzm i inne 
cierpienia chroniczne pozostają w najściślej- 
szym związku z zaburzeniami w przemianie 
materji, naświetlania lampą kwarcową sa 
i w tych wypadkach wskazane i skuteczne. 

W ostatnich czasach podjęto próby podda- 
wania mleka działania lampy kwarcowej, gdyż 
naświotlania nią ciala są kosztowne i nieraz 
nciążliwe nietylko dla dzieci, Jeez i dla do- 
rosłych. Dr M. D. 


Sztuka. 
Przegląd sztuki ludu polskiego 


na wystawie w stolicy, 

W Warszawie, w słynucj „Kamienicy Ba- 
ryczków”* na Starem Mieście, otwarto w tych 
dniach Wystawę Sztuki Ludowej, zoryanizowa- 
ną przez lnstytut Propagandy Sztuki, Wysra- 
wa ta jest pierwszem dziełem tej nowej orga- 
nizacji artystycznej, powclanej do życia przez 
nin. VW. R. 7 O. 28. 

Nau wystawie reprezentowane są: Krakow- 
skie (stroje. obrazy święte. skrzynie malowane, 
zabawki). Nowosądeckie (strojej. Lubelskie (tka 
niny. stroje, narzędzia gospodrcze). Sieradzkie 
(tkaniny, stroje. sprzęty), Kurpie dkaniny. stro 
je, sprzęty drewniane, figurki. krucvfiks), Be- 
skidy ($wiatki). Huculszczyzna (stroje, torby. 
sprzęty, skrzynie, fajki. pasy, ceramiki, obraz- 
ki na szkle, krzyżn. zgardy. siekierki, siodła. 
iarsma na woły). Podkale (obrazki na szkl”. 
stroje. pasy. enhy. torby. rekawice, łyżniki. ge- 
śle ete.), Zaleszczyckie (koszule, stroje, pasy. 
kapelusze), Newvgródzkie (tkany Iniane i Da- 
wołuiano-lnianc). Wileńskie (tkaniny, maty sło- 
miane, kądziele). Polesie (tkaniny. ceramiki. 
stroje. wyroby z łyka i wikliny, sprzęty, narzę- 
dzia) i Wolyń (tkaniny. stroje. ceramika). 

Z powadn brakn miejsca niema działu bn- 
downietwa ludowren. Kresy wschodnie uwzglę- 
dniono w szerszym zakresie z tego wzelodu. że 
są one znacznie mniej znane ogółowi. Wysta- 
wione przedmioty pochodzą ze zhiorów. zaku- 
pionych z funduszu knitury narodowej przez re- 
prezentację Tow. Popierania Frzemyslu Tado- 
wego. 

Sztuka polska w prasie Wioch. 

Rzymskie pismo „L'Impero d'Italia” ogłóśsi- 
ło artykuł o sekcji polskiej na. Międzynarodo- 
wej Wystawie w Wenecji. podkreślając wartość 
eksponatów tak'w dziedzinio grafiki (Stryjeń- 
ska, Skoczylas i Podolskij, jak i w dziale kili- 
mów i rmeżb. Dziennik zaznacza, iż pożądaną 
hyłahy wystawa kilimów polskich we Włoszech. 
gdyż dotychezas kilimy stanowiły jedynie tło 
de rozmaitych wystaw polskich. nigdy zaś nie 
widziano tych istatnie wartościowych wyrohów 
polskich jako przedmiotów wielkiej. specjalnej 
wystawy. 

RYSUNKI E. A. POEGO. 

W zbiorach prywatnych w Nowym Jorku 
odnaleziono trzy portrety kredkówe, rysowane 
przez Edgara Allana Poego. Znawey przypisn- 
ja im wartość nietylko historyczną. ale 1 arty- 
stYezną, 
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Rzeczy cieftame. 


Na jakiej głębokości żyją w: morzu ryby? 

Największą dotychczas stwierdzona glqbo- 
kość morska w qprobliża Filipin wynosi 9780 
metrów. Oczywiście na tej głębokości ryby 
nie mogą się utrzymać. Specjaliści stwierdzili. 
że połowa znamych ludziom gatunków ryb mo- 
że przebywać conajwyżej na głębokości tysią- 
ca metrów pod powierzchnią morza. Druga 
połowa może żyć na głębokości dwa razy więk- 
szej. Na głębokości 4 do 5 tysięcy metrów ryb 
juź niema, 
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Garbus- 


U obu jego ramion, jak skrzydła szatana 
Wyrasta mu potworny, obrzydliwy garb, 
Cóż, że twarz jego gdyby z marmuru ciosana.. 
Cóż, że oczy tęskniące lśnią dziesiątkiem barw * 


Przechodnie nań się patrzą z ©drazą tajoną.. 
Niejeden drgnie, odwraca szybko chmurną twarz, 
A dzieci biegną za nim, jak chochlików grono 

I krzyczą: Ty, po czemu garb na sprzedaż masz? 


I tylko słońce, które oświeca niechętnie 
Rozbkawiony, krzyczący i dorodny tłum, 
Fękiem jasnych promieni gładzi twarz mu smętnie 
I szepce: bądź cierpliwy... Boleść swoją stlum... 


I garbus zapatrzony w siońce dobroczynne 
Idzie raprzód nie czując i nie słysząc nic 
I widzi w koło wszystko święte i niewinne 
I czyste łzy padają z rozjaśnionych lic 


WIESŁAW GORECKI. 


$port. 
L Polskiego Związku Narciarskiego. 


Rozyeczęcie prac Zarządu i Sekretarjatu 
F. Z. N. nastąpiło z luiem 15 września br. 
Adres Sekretariatu bez zmany (Warszawa, ut. 
zórawia 20 m. 5. Skrót telegraficzny „Skipoł 

Ol:ręgowe Związki Narciarskie. W myśl 
uchwały Zarządu Gł z dnia 15 września br. 
wzywa Okręgowe Zwiazki Narciarskie do 
przeprowadzenia wyborów Zarządów na rok 
1930/31 w takim terminie, aby Zarzad Głó: 
wny P. Z. N. otrzymał sprawczdunie z wybo- 
rów i listę nowego Zarządu do duia 18 paździer- 
nika br. $ 

Stacje wyjazdowe į docelowe. Zarząd Gló 
wny wzywa zainteresowane tuwarzystwa j klu 
by narciarskie o nadesłanie do dnia 5 paździer- 
uika b. r. należycie uzasadnionych wniosków 
uzupełniowa wykazu stacji wyjazdowych i do- 
celowych. 

Zakaz należeria młodzieży szkolnej do klu 
ków. Zwiazek Polskich Zw. Sportowych okólni- 
kiem L. TT50 przypomina zakaz Min.-W. R. 
10. P, należenia uczui i uczennie szkół średnich 
do klubów sportowych i wzywa Związki į klu- 
by sportowe do przestrzegunia tego zarządze- 
nia. Kluby łamiące zarządzenia Min. W. R. i O. 
P. i przyjmujące uczniów, podrywają autorytet 
władz szkolnych. a uczniów narażają na Wwy- 
dalenie ze szkoły. 


się 


Rozciągnięcie Fara Turystycznego po stro. 
nie Czeskosłowackiej na Groty  Demenowaxie. 
Poselstwo Republiki Czesko-słowackiej pismem 
dn. 12 lutego 1980 r. zawiadomiło Min. Spraw 
Zazran. o rozciągnicciu pasa turystygaicgo po 
stronie czeskosłowackiej po Groty  Domenow- 
skie. Kompetentne władze polskie propozycję 
tą zaakceptowały. 

Wobce powyższego turyści polscy. mający 
leritymacje. przewalziane w kamwencji tury- 
stycznej -pol-ko-czesko-słowackiej. Dela mogli 
poza granicami dotyhczasowego pasa turysty: 
cznego po stronie czeskoslowackiej, aż do od- 
wolania zniedzać jaskinie Pemenowskie w Nie 
żnych Tatrach. 

Poruszanie się poza strefą lurystyczną ogra. 
uiczone dędzic dv szosy bicznącej z Lipta*- 
skiego św. Mikulasza doliną poteku Demonow- 
skiego do Grot Dsmonawskich i z powrotem, 
i do cglądania jaskiń Domcnowskieh. Nato. 
miast wspinanie się wa szczyty Niżnych Tatr 
(Lzsiumhir) kedzie wzbroniane. 


Kraków — Poznań. 
Reprezentacyjne zawody piłkarskie pawyże 
szych miast odbęda się w Krakowie w dniu 
28 bm. na boisku T. S. Wisła o godz. 15.30. 
Wolny termin od zawodów ligowych, wy- 
korzystał Krakowski Związek bardzo dobrze. 


(urządzając taką impreze. Zawody to należa db 


jednych z lepszych. albowiem footkaliści po- 
znańscy posiadają swój piekny styl ery, któ- 
ry zawsze publiczność krakowska żywo aplan- 
duje. Drugie to z kolei spotkania zapowiada 
się mader interesująco. albowiem Krakowianie 
bodą się starać zrehahilitować za klosko, jakiej 
w ub. roku w Poznaniu doznali Do tego nale- 
ży dodać. że Poznać składać się bedzie wyłą- 


cznie z graczy Warty, a Kraków z wszystkich 
najlepszych graczy Cracovii, Wisły i Garharni. 

Ponadto urządza Związek jako przedmecz 
o godz. 14 nader interesująca zawody o wejście 
do Ligi pomiędzy mistrzem Krakowa „Wawel“ 
a mistrzem Kielevkiego Związku „Wartą”* z 7a- 
wiercia. 


Przy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
dodanie dawnego adresu. 
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mati 


Co słuchać 


w Krakowie. 


Kraków, dnia 26-go września 1930. 

Piątek 26: św. św. Cyprjana i Justy- 
ty mm. 

Sobota 27: św. św. Kosmy i Damjana mm. 

Sobota 27: wsch. słońca o godz. 5.52, 
zach. o godz. 17.49. 

= 

RAPORT KONTROLNY OFICERÓW. Magi- 
trat m. Krakowa podaje do wiadomości, że 
w bieżącym roku do raportów kontrolnych dn. 
4 listopada br. o godzinie 9-tej w koszarach przy 
ulicy Rajskiej sala Związku Oficerów Rezerwy 
winni zgłosić się oficerowie rezerwy, pospolite- 
go ruszenia oraz b. urzędnicy wojskowi roczni- 
ków 1883 i 1878. Bliższe szczegóły w obwie- 
szczeniach. 

DWA WYPADKI  DZIECIOBÓJSTWA. 
Wezoraj znaleziono w piwnicy domu przy ul. 
Kordeckiego 3 zwłoki noworodka płci męskiej. 
Zwłoki przewieziono do Zakładu medycyny s% 
dowej. Dochodzenia w toku. W dniu 22 bm. zna 
lazła służąca Marja Bilska na strychu domu 
przy ul. Igielnej w Jaśle zwłoki noworodka płci 
żeńskiej, owinięte w szmaty ukryte w słomie. 
Jak wykazały dochodzenia dzieciobójczynią jest 
Franciszka Pieta (1. 30), którą zatrzymano i od- 
stawiono do 8. O, K. w Jaśle. 

CZASZKA Z PRZED 20 LAT W DOLINIE 
BIALEGO, Franciszek Karpiel z Zakopanego 
znalazł w Dolinie Bidego w krzakach czaszkę 
ludzka. bez szczeki dolnej i bez włosów. We- 
djug orzeczenia Dra Lenartowskiego, znaleziona 
czaszka mogła znajdować się w górach przeszla 
oil 20 lat. Czaszkę zabrało Polskie Tow, Ta- 
trzańskie w Zakopanem do dalszego zarządze- 
nia Prokuratora. 

KOSZTOWNA DRZEMKA. Wolfowi Chie- 
lowi. kupcowi, z Nowego Targu skradziono 
w pociągu osobowym na linji Chabówka — 
Kraków w czasie drzemki 9200 zł 

———:0:————— 

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


w SPRAWIE LOSOWANIA DZIEŁ SZTUKI. 
Na liczne zapytania zwłaszcza z prowineji Dyr. 
Tow. Przyj. Sztuk Pięknych odpowiada, że lošo- 
wanie ta między posiadaczy akcji (biletów rocz- 
nych) odbędzie się w drugiej połowie października. 
Dzieła przeznaczone do losowania bedą nmieszczo- 
ne na następnej wystawie, Akcje nabywać wiec 
można jeszcze w cenie 20 zł. i 530 codziennie 
w kancelarji Pałacu Sztuki, kraków, pl. Szczepań- 
ski l. 4. Z prowincji na koszfa przesyłki poleconej 
należy załączyć 1 zł. 

VRZĄD POCZTOWY NR. 4 W ZAKOPANEM. 
Z dniem 21 b. m. został uruchomiony Urząd pocz- 
towy ze słażlą naduwczo-oddawcza Zakopane 4, 
pawiat Nowy Targ. Do miejscowego okręgi dorg- 
czeń NOWO uruchomionego Urzędu należeć hędzie: 


Sr. 


Ustup, Harenda. Olcza, Wałkosze, Piszezory. Ga- 
wiaki, Bbachledy, część haat część: Huty. 
Hrulw. 
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 


Piątek: „Przeprowadzka“. 

Sphota: „Pierwsza pani Frazer“ (premiera — 
NOWOŚĆ. 4 

Niedziela po południu: „Potrójne wesele“ (ce- 
ny zniżone). 

Niedziela wieczór: „Przeprowadzka“. 

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“. 

Piatek: „Serce Krakowa” (godz. T13 i 9. 39. 

Sobota, „Nerecę Krakowa” (godz. 105 i 9,30 

Niedziela: „Serce Krakowa“ (godz. 230, 7.1 


1 A5h. 
AEFERTUAR KINOTEATRÓW. 


WANDA: „Podróż poślubna” (lm dźwiękowy! 

SZTUKA: „Ostatnia kompania” (w roli gł. 
Konrad Voidti: film dźwiękowy. 

NOWOŚCI: Zamkn.ete. 

APOLLO: „Parada miłości (fiim dźwiękowy). 

CORSO: Casanova" (w gł. rel Ivan Możżu- 
ehin: 

WARSZAWA: „Alraune“. 

PROMIEŃ: „Markiz D'Eon*. 

UCIECHA: „Tajemnica lokarza* (Polski film 


mówiony). 


z: 


m $: 


z TEATRU M. IM. I. SŁOWACKIEGO. Prze- 
prowadzkać Rostworow skiego sluła się co do Frek- 
woncji widzów naiwiększym sukcesem tego SCZO- 
mu. Dziś sztuka ta. która jest przedmiotem. rozmów 
całego Krakowa, grana będzie po raz Mk iw na- 
stoennym ty godnin przepiatana będzie z „Pierwszą 
panią, Frazer“, Ta komedja inni” 19 wÙ nas amn- 
giclekiego autora St. John Ervine, wrhodzi na re- 
porinar w sobote. Tematem jej jest nierzadka dzi- 
fiaj sytuacja. w której. obok pierwsze]. istnieje 
„druga pani Frazer“, podczas gdy mąż obu tych 
pań, mający Już dorosłe dzieci, calem jestostwem 
związany jast z pierwszą i mwieddiiiw to sobie po 
krótkiem zwycięstwie zmysłów. Dwie panie Wrazc- 
rowe odtwarzają na naszej scenie pp. Zmijewska 
i Tudwiżanka, ich mężem jest p. Jednowski, a re- 
ezte rodziny i przyjaciół zainteresowanych w tej 
syrtnacji. adtwarzają. pp. Kostecka, Zalewska, Fa- 
hisiak, Hierowski, Pawłowski. Reżyserja p. W. 
Nowakowskiego. W niedzielę po południu arcywe- 
eate „Potrójne wogole”, 

Z TEATRU BAGATELA komunikują: „Serco 
Krakowa” przepiękna rewja. zdobyła szturmom Ca- 
łą publiczność krakowska, Każdy numer programu 
przyjmowany jest huraganem oklasków, Zasługa 
to kierownictwa artystycznego i literackiego, które 
udowodniło, że i Kraków może wystawić rewję 
na wyżynie europajskiej. Cały zespół swą znaka- 
mita gra walnie przyczynił się do powodzenia tej 
rewji. W niedzielę dnia 28 września rewia „Serce 
Krakawa* graną będzie 3 razy e godz. 4. 30. T.15 
i 930. Celem uniknięcia ścisku przy kasie — ka- 
sa teatru sprzedaje bilety na wszystkie przedsta. 
wienia hez żadnej dopłaty za przedsprzedaż od 
godz. 16 rano do 10 wieczór bez przerwy. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 27-go września 1930. 


Jubileusz u Sióstr Miłosierdzia. 


Było to w Paryżu pod koniec kwietnia 
1830 r., podezas uroczystości, związanych 


z przeniesieniem relikwij św. Wincentego a 
Paulo z kościoła katedralnego Notre Dame. do 
kaplicy św. Łazarza w domu XX. Misjonarzy 
przy ul. Sevres. Skromna, nikomu nieznana no- 
wicjuszką Zgromadzenia SS. Miłosierdzia, Sio- 
stra Labcurć. modląc się przed relikwjarzem, 
wystawionym w  kapliey, miała widzenie, 
w ozasie którego zobaczyła serce św. Wincen- 


tego. a zarazem usłyszała tajemniczy glos. że 
św. Wincenty za przyczyną Matki Boskiej 


otrzymał od Boga obietnieę, iż dwie jego ro- 
dziny zakonne nie zginą wśród nieszczęść, ja- 
kie niebawem mialy spaść na Francję, leez 
Bóg je zachowa i hędzie się niemi posługiwa! 
dla ożywiania wiary na świecie. 

Wydarzenie to było pierwszem ogniwem 
łańcucha, nadzwyczajnych łask, jakieh Siostra 
Katarzyna LŁabourć dostąpila w ciągu tegoż 
roku 1830. w szczególności zaś trzykrotnej wi- 
aji Najśw. Marji Panny, polączonej z wyraźnem 
zaświadczeniem Niepokalanego Poczęcia. Byla 
to jakby przygrywka do wiekopomnych wyda- 
rzeń ogłoszenia dogmatu Niepokalanego Po- 
częcia Najśw. Marji Panny (1854) i objawień 
w Lourdes Błogosławionej Bernadecie SJubi- 
rous (1858). — Objawienia, których uczestni- 
czką była S. Katarzyna Labourć. "połączone 
były z poleceniem założenia Stowarzyszenia 
Dzieci Marji i wybicia medalu z wyobrażeniem 
postaci Matki Bożej tak. jak ją Siostra Kata- 
rzyna widziała w czasie jednej z wizyj, i z na- 
pisu w otoku: „© Marjo, bez grzechu poczęta, 


módl się za nami. którzy się do Ciebie ueie- 
kamy” 
W rzeczy samej, odkąd w dwa lata później. 


z upoważmienia arcybiskupa paryskiego Jacka 
Ludwika de Quólen. wybito pierwsze medaliki. 
rozehwytano je natychmiast. a niezliczone ła- 
ski, doznawane przez noszących je. rozsławiły 
po całym świecie nabożeństwo do Najświętszej 
Panny Niepokalanie Poezetej. medalik zaś za- 
częto nazywać „cudownym. Stolica Apostol- 
ska potwierdzila później te nazwę. w r. 1894 
mstanawiajie na dzień 27 listopada uroczystość 
mienpckalanej Marji Panny od 
Modatika“, Godzi się przynonmieć. 
wnemn Medalikowi* zawdzięcza! 
cndowne nawrócenie w r. 1812 slawny Alfons 
Ratisbonne. zalożyciel żeńskiego zgromadzenia 
zakennego p. n. Notre Dame de Sion. którego 
grlem jest modlitwa o nawrócenie żydów. 

,  Dohrze też uczynił krakowski „Dzwen Nie- 


Cudownsgo 
że „Cudo- 
swoje iście 


Spisy i reklamacie aioir 


Okręgowa komisja wyborczą Nr. 41 Kraków 
miasto zawiadamia, że spisy wyborców do Sej- 
mu i Senatu bedą wyłeżone w lokalach urzę- 
dowych obwodowych Komisyj wyborczych od 
dnia 27 bm. do 10 października. Lokale te zo- 
staną oznaczone tablicami orjentacyjnemi. Spi- 
sy wyborców boda wyłożone codziennie przez 
G godzin od 12 -14 i od 16—20. W tym czasie 
wyborcy mają prawo prolonzowania spisów wy- 


,|horców robienia notatek i wyciacwów w sposób 
j : 7 
5 | nie igidliyi iający przegladanie spisu innym 


osobom, Najpóźniej do 11 października włącz- 
nie ma prawo każdy obywatel wnieść do wła- 
ściwej. Komisji obwodowej reklamację przeciw 
pominięciu iego samego, lub kogokolwiek inne- 
go w Spisie wyborców, jak również przeciw wpi 
sanin tamże kogokolwiek nieuprawnionego. Re- 
klamacje mogą. być zgłaszane ustnie lub pisem- 
nie do protokolu i winne być poparte dowodami. 
O ile nie datyczą faktów powszechnie znanych. 
Komisje ahwodowe mieszczą się w szkołach 
miejskieh. 


Nowy insnektor harcerstwa, 


Przed niedawnym czasem umieściliśmy no- 
tatkę o mającej nastąpić zmianie na stanowisku 
naczelnego inspektora harcerstwa w Min. W, R. 
i O. P. — Jak nam donoszu wiadomość ta okn- 
zaļa sie prawdziwą. Dotychczasowy inspektor 
p. Władyslaw Sieroszewski, syn zuanceo pisa- 
rza, ustąpił, a w miejsce tegoż zastał powołany 
p. Marijan Wierzbiański, h. profesor V-go gimna: 
zjum w Krakowie -— a ostatnia ref, mniejszo- 
ściowy w Wydz. Oświecenia w śląskim Urzę- 
dzie Wojewódzkim, P. Sieroszewski objął sta- 
nowisko podproknratora w sądownictwie war- 
sząwskiem. Nowy inspektor hare. p. Wierzbiń- 
ski objął już urzędowanie. 


Posnieszmy Z pomocą kuchni 
studenckiej 88. Felicianek. 


Siostry Felicianki, prowadzące kuchnie 
studencką przy ul: Smeleńsk zwracają się do 
mieszkańców Krakowa z gorąca prośbą o dat- 
ki na żywność, względnie o dary w naturze 
dla ubogiej uczącej się młodzieży. 

Apel 5. 9. Feliej janek. których ofiarny trud 
przyczynił sie w dużej mierze do ulżenia cięż- 
kich warunków Życiowych uhogiej młodzieży, 
nie możo przebrzmieć bez echa. Społeczeństwo 


Bi 


dzielny“, notując niedawno fakt. iż w Polsce 
„Cudowny Medalik” znanym był już w osiem 
lat po objawieniu go. tj. w r. 1838; kiedy bo- 
wiem w r. 1927 zdjeto galkę z niższej wieży 
kościoła Marjackiego w Krakowie, znaleziono 
na samej choragiewee nad gałką — „Cudowny 
Medulik*. 

« Nie przeto dziwnego. że Siostry 
dzia poczytują sobie to za nader 
obowiązek i wielką. łaskę. iż maga 
propagować ideę „Cudownego Medalik 
„ Nabożeństwo do Najśw. Panny „OIP cuio. 
mnego Medalika“ uczyniło wielki krok na- 
przód. gdy w r. 1905 Biskupi polscy uzyskali 
2d pinsa X pozwolenie na założenie w Polsce 
„Stowarzyszenia Cudownego Medalika". Sto- 
warzyszenie to. Gbdarowane licznymi *odpusta- 


Miłosier- 
wdzięczny 
dy À 


mi, została w r. 1909 zatwierdzone dla całego 
Kościoła. To też należało się spodziewać. że 


setną rocznicę ..Cudcwnego Medalika” Siostry 
Miłosierdzia zechea uczcić. szczególnie uroczy- 
stymi obchodami. Tak się też stanie. tem bar- 
dziej. że św. Kongregacja Obrzedów pozwoliła 
na urządzanie uroczystych friduów we wszyst- 
kieh kościolach i kaplicach publicznych i pół- 
putlicznych XX. Misjonarzy i Miłosierdzia. 
a nawet, za zezwoleniem biskupów. w kościo- 
łach parafjalnych i to. poczawszy od 1 kwie- 
tnia 1930 r. do 24 marca 1930 r. 

W Krakowie takie triduum kn czei Najśw. 
Panny ..od Cudawnego Medalika" odbedzie sie 
w Domu Centralnym SS. Miłosierdzia przy ul. 
Warszawskiej 8 w dniach 28. 29 i 30 września 
h. r. Kaplica bedzie otwarta dla publiczności. 
Szezegółowy porządek nabożeństw bedzie ogło- 
szony w dziennikach i za pomora afiszów. 


* e AE 


Nie od rzeczy będzie stwierdzić, żę istnieje 
francuski życiorys Katarzyny Labouré, p. t 
La Vónćrahle Catherine Labourć. fille de la 
Charité de Saint Vincent de Pau! (1806— 1876) 
par Kdmunif Crapcz. Paris. T.ecoffre 1911, Uka- 
zal sie on w znakomitym zbiorze hasiografi- 
Cznym. wydawanym pod redakcia Henryka 
lelv'ego Z Instytutu ay "i Istnieje toż 
polski przekład tej książki p. t. „Chwalebna 
Katarzyna Labeurć. Córka Milesierdzia Św 
Wincentego a Paulo. Warszawa 1915. Życiorys 
ten nabiera znaczenia o tyle. że po przyznaniu 
Siostrze Katarzynie w r. 1907 przez Stolice 
Anostolska tytułu „.Wiclebna". sprawa jej bea- 
tyfikaeji jest w takn. 

X. Jan Korczonkiewicz. 


krakowskie pospieszy niewatpliwie z wydatrą 
i ochotną pomoca j umożliwi dalszą eczysten- 
cię kuchni 8. 8. Felicjanek dla dchra Veznych 


zastępów kształcącej sie młodzieży. 


Wyższy Kurs Handlowy dla Abiturjentów 


Witając z żywą radością i z nznaniem otwar 
cie przez Krak. Koło Tow. Naucz, Szkól Śreń 
nich i Wyższych (T. N. S. W.) dla abiturjentów 
Szkół Średnich Kursów handlowych, których 
brak odezuwało społeczeństwa krakowskie. 
zwróciliśniy się do Prezydjum tegoż Kola pa 
bliższe informacje o charakterze studiów. 

— Kursy handlowe dla abiturjentów Szkół 
średnich ogólnokształcących i seminarjów — in 
formnje nas prezes Koła T. N. 8. W. prof. Ba- 
licki — istnialy dawniej przy Akademji Han- 
dlowej (obecna Szkoła Ekonom.-Handl.), ciesząc 
sią nicbywalem powodzeniem, tak. że 
nieraz otwierać pięć i sześć oddziałów. Od kilku 
lat jednak osobnych Kursów Ahiturjentów 
w Krakowie nie bylo. Towarzystwo nasze w zra 
zimieniu potrzeb szkolnictwa i społeczeństwa 
krakowskiego, otwiera właśnie — za aprobata 
władz szkolnych — iednoroczny koedukacyjny 
praktyczny Wyższy Kurs Handlowy dla matu- 
rzystów, prawników, agronomów, techników 
itd. chcac dać wszystkim tym. którzy złożyli 
egzamin dojrzałości możliwie gruntowną, facho- 
wa, komercjalną wiedzę w zwartych wykładach 
najwybitniejszych fachowców, Podkreślić nale- 
ży wspólpracę dyrektorów banków, naczelni- 
ków hiur, gdyż wykłady ich uwzględniać będa 
przedewszystkiem praktykę. Program wykła- 
dów został należycie przemyślany i obejmuje. 
między innemi następujące przedmioty: arytme- 
tyke handlową i polityczną. technikę handlu, ko- 
respondencjo handlową z dokumentyką, księgo- 
wość, stylistykę, dykcję. przyjmowanie stron. 
prawoznawstwo. towaroznawstwo z technolo- 
gia. ckonomję, korecspondencie w obeych języ- 
karh itd. itd. Rok szkolny trwa od 1-go paź- 
dziernika do końca czerwca. Po ukończeniu 
kursn i złożeniu odpowiednich egzaminów otrży 
mują słuchacze świadectwa, Nauka na życzenie 
osób pracujących w biurach itp. odbywać się 
bedzie od 4—8 wiecz. Opaty są stosunkowo 
niskie, Niezwykła iles" zgłaszających się 
po informacje, nawet z dalekiej prowineji każe 
rokować Kursom należne im powodzenie. 

Dla nieposiadalacych matury prowadzi na- 
sze Koło osobny Kurs handlowy jednoroczny. 
też wieczorny, będący odpowiednio przystoso- 
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wanym do poziomu słuchaczy, Tegoroczny 
egzamin końcowy na tym Kursie wykazał je- 
dnak i tu wysoki poziom naukowy. 

Wpisy na oba Kursy odbywają się eodzien. 
nie od 6—7 wiecz. w lokalu T. N. $. W. Rynek 
Gł 34. Pałac Spiski JI p. 


Akademicy na ławie eskarżonych. 


W poniedziałek 29 bm. rozpoczyna się przed 
tryvbunałem przysięgłych w Krakowie rozprawa 
rozpisana na dni pięć przeciw akademikom kra- 
kowskiim. oskarżonym o zbrodnię zdrady gów- 
nej z $ 58 uk. Na ławie oskarżonych zasiędą 
akademicy: Leon Grossfeld, Adela Rosen, Re- 
gina Rottenberg, Stanisław Seńczuk, Wiktor 
Bogusławski, 
Kazimierz Wójcik słuchacz W. 


Bernard Rosenfeld magister praw, 
S. H. Izak Rei- 
fer słuchacz Politechniki oraz urzędniczka pry- 
watna Eda Kempler oskarżeni o działalność ko- 
mnunistyczną, Rozprawie przewodniczyć będzie 
s. $. 0. Pilarski, oskarżenie wnosi prokurat, Dr. 
Hubl. Obronę objęło czterech adwokatów, 


Dawno upragnione obrazy 


bł. Bronisławy 


są do nabycia: 
w klasztorze PP. Norbertanek na Zwierzyńcu 
w Krakowie. 


Na ładnym kartonie bardzo starannie 
wykonana odbitka z obrazu w kaplicy 
na Kopcu Kościuszki. Wielkość 45 X 26. 


Cena 1 zł.! 


Cena 1 zł.! 


€o słychać 


me Lwowie. 
(wocne rewizie wśród Ukraińców. 


Dnia 24 bm. ekspedycja policyjna przepros 
wadziła szereg dalszych rewizyj w powiatach 
rohatyńskim. podhajeckim, bóbreckim i brze- 
żańskim, których wyniki przedstawiają się na- 
stępująco: znaleziono znaczną ilość prochu 
strzelniczego. lontów. dość dużą ilość bawemy 
strzelniczej, pewną ilość kwasu siarkowego, 
karabinów. strzelb, krótkiej broni palnej, czę- 
sei składowych broni i sprzętu wojskowego, 
nożyce da cięcia drutów. egzemplarze „Surmy” 
i innych wydawnictw nielegalnych. 
Przytrzymano 14 osób w tem podejrzanegć 
o akcję sabotażową Włodzimierza Bułkę z po- 
wiatu rohatyńskiego, u którego znaleziono fla- 
szki z kwasem siarkowym. Ustalono, że Bułka 
utrzymywał kontakt z aresztowanym wczoraj 
b. posłem Krzykiem z partji Undo. W akcji 
przeprowadzonej w ciągn dnia dzisiejszego na- 
leży podnieść to, że ludność gminy Hołkocze, 
powiat podhajecki od kilku dni opuściła swoje 
domy i przebywa w okolicznych lasach. W gmi- 
nie Laszki, powiat Róbrka znaleziono broń 
i sprzęt wojskowy, rozrzucony po polach przez 
miejscową ludność z obawy przed rewizją. 
W Brzeżanach znaleziono w lokalu miejscowej 
kooperatywy m. in. kilka pudełek bawełny 
strzelniczej służącej do podpalania. W budyn- 
ku towarzystwa „Bojan“ znaleziono znaczną 
ilość „Surmy“. W Leśnikach powiat brzeżański 
znaleziono w lekalach miejscowej kooperatywy 
i czytelni „Prośwityć bawełnę strzelniczą. oraz 
pewną ilość „Burmy”, Do gminy  Sinowicze. 
(pow. brzeżański). która odgraża się z powodu 
przaprowadzonej w dniu wezorajszym akcji pa- 
cyfikacyjnej odeszła jedna komnanja policji 
państwowej, celem zaprowadzenia spokoju. 
Jako charakterystyczny objaw podkreślić na- 
leży. iż ludność ukraińska w powiecie rohatyń- 
skim objawia chęć zniszczenia kooperatyw 
i ezytelni „Proświty” dopatrując się w nich 
organizacji akcji sahotażowej. Również go- 


duym nwagi jest fakt, że delegacja ludności 
kilkn gmin w powiecie podhajeckim złożyła 


dzisiaj na ręce starosty powiatu prośbę o za- 
nieckanie w tych gminach rewizji biorąc na 
Siebie obowiązek utrzymania zupełnego spo- 
koju. 

Jako wynik tej akeji należy 
zminiejszenie sie fali sabotażowej. co została 
jnż wczoraj usialone mianowicie na terenie 
województwa lwowskiego zanotowano tylka 
dwa podpalenia, również tylka dwa podpalenia 
zanatowamo na terenie województwa tarnopol- 
skicen. 


stwierdzić 


DEMONSTRACJA PRZECIW „CIANK ALT“, 


Zespół teatru lwowskiego adegrał we Środę 
w sali teatru Nowości premjerę „Ciankalić, 
Podrzas drugiego aktu grupa  korporantów 
vigénemi okrzykami noczeła wyrażać słuszne 
niezadowolenie. W czasie ostatniego aktu rzu- 
cono na widawnie próhówkę z jakimś gryzacym 
płyseni. Przedstawienie musiano przerwać, 
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Życie. gospodarcze, 


Lapas walut Banku Polskiego mniejszy 
A o 30 mili. zł. 


Bilans Banku Polskiego za drugą dekadę 
września b. r. wykazuje zapas zlota 703 milj. 
505 tys. zł., tj. o 82 tys. zł. więcej. niż w po- 
przedniej dekadzie. Pieniądze i należności za- 
graniczne, zaliczone do pokrycia, zmniejszyły 
Się o 34 milj. 836 tys. zł. do gumy 176 milj, 
242 tys. zł., natomiast niezaliczone do pokrycia 
wzrosły © 2 milj. 599 tys. zł. do sumy 120 milj. 
'497 tys. zł. Portfel wekslowy zwiękczył się 
w 20 milj. 210 tys. zł. i wymosi 654 milj. 123 
tys. zł. Pożyczki zastawowe wzrosły o 638 tys. 
mł. do sumy 78 milj. 974 tys. zł. 

W pasywach pozycja natychmiast płatnych 
zobowiązań zmniejszyła się o 49 tys. zł. (272 
milj. 20 tys. zł.) Obieg biletów bankowych spadł 
o 42 milj. 835 tys. zł. (1.258 milj. 508 tys. ⁄Ł). 

Stosunek procentowy pokrycia obiegu bile- 
tów i natychmiast płatnych zobowiązań Ban- 
ku wyłącznie złotem wynosi: 45.96 proc. (15.96 
proc. ponad pokrycie statutowe), pokrycie 
ikruszcowo-bankowe — 57.48 proc. (17.48 proc. 
monad pokrycie statutowe), wreszcie pokrycie 
złctom samegó tylko obiegu biletów banko- 
wych wynosi 55.90 proc. - 

* * t 


W zestawiemiu tem uderzającym jest silny 
spadek zapasu walut zaliczonych do pokrycia, 
wynoszący przeszło 34 i pół milj. złotych w cią- 

1 


gu jednej dekady. Był to bowiem m. in. okres 
zwyżki kursu dolara i interwencji Banku Pol- 
skiego. która spowodowała pewne uszezuplenie 
zapasów walutowych instytucyj. Spadek zapa- 
su walut jest zresztą zjawiskiem trwające 
maogół od dłuższego czasu, co wykazują rela- 
cje dekadowe Banku Polskiego o pozycji wa- 
lut i dewiz. 

Stan z dn. 31 XII 1928: zaliczone do pœ 
krycia — 527.132.000 zł. 
krycia — 186.826.000 zł. 

Stan z 31 XII 1929: zaliczone do pokrycia— 
do pokrycia — 


niozaliczone do po- 


418.571.000 zł., miezaliczone 
107.577.000 zł. 

Stan z 31 VI 1930: zaliczone — 221.876.000 
zł., miezaliczone do pokr. — 110.702.000 zł. © 

Wreszcie wg. wykazu z 20 IX 1930: zali- 
czone do pokrycia 176.242.000 zł., niezaliczone 
do pokrycia — 120.497.000 zł. 

W ciągu półtora miesiąca spadek zapasu 
walut zaliczonych do pokrycia banknotów 
przekracza zatem 45 milj. zł. 


fp 2 
s $ 3 


Kto wygral na loterji? 


W czternastym dniu ciągnienia 5-tej klasy 
21-ej polskiej loterji państwowej główniejsze 
wygrane padły na numery następujące: 

60.000 zł. Nr 1265. 

Po 20.000 zł. Nr 115204 124734. 

Po 10.000 zł. Nr 15610 135387 199627. 

Po 5.000 zł. Nr 9039 44117 130800 133330 
154327. 

Po 3.000 zł. Nr 78740 99585 171539 196070. 

Po 2.000 zi. Nr 21628 40763 1u2923 115264 
129687 139638 149695 156069 165169 171297 
177380 185214. 

Po 1.060 zł. Nr 14880 17894 19158 20828 
38299 40803 47464 79380 97449 110749 117784 
118657 133107 148874 152586 170613 173775 
175868 184361 191345 197914 204356 206588. 

Oi =——3 
Wydawnictwa ekonomiczne. 


„HUTNIK*, Ukazał się zeszyt 9 „Hutnika”, 
technicznym artykuły: 
„O wyzyskaniu ciepła odpadkowego pieców 
martinowskich* S. Wisłockieęgo i „O samo- 
wzmacnianiu luf działowych“ K. Jankowskiago 
oraz następujące artykuły w dziale gospodar- 
erym: „Powtórna zmiana już raz zmienionych 
stawek celnych możliwa”, „Stan hutnictwa Że- 
lsmego Z. S. R. R.“ i „Budownictwo szkiele- 
towe w Niemczech w r. 1930”. Na wstępie dzia- 
łu gospodarczego znajdujemy sprawozdanie 
x działalności hut żelaznych w sierpin b. r. 

Bogaty przegląd zagraniczny wydawnictw 
technicznych, zsczegółowa statystyka hutnie- 
twa polskiego i zagranicznego oraz interesują- 
ca kronika dopełniają całości wspomnianego 
zeszytu. 

„WSADOMOŚCI STATYSTYCZNE. Dnia 
20 bm. wyszedł z druku zeszyt 18 Wiadamości 
Statystycznych, wydawnictwa Głównego Urzę- 
du Statystycznego. ukazującego się w językach 
polskim i francuskim dwa razy na miesiąc. Ze- 
szyt 18 Wiadomości Statystycznych z 20 wrze- 
nia 1930 r. zawiera w tablicach i wykresach 
ostatnie dane, dotyczące: Stanu Gospodarczego 
Polski oraz państw zagranicznych w zakresie 
produkcji, handlu, komunikacji. cen. pracy. 
zrzeszeń gospodarczych. kredytu. demografii 
i zdrowotności oraz dział: Różne. Wiadomości 
Statystyczne obok zestawień zasadniczych od- 
krywają coraz to inne działy naszego życia 
państwowego i społecznego. są zatem jego ZZ 
wem odbiciem. zasługującem również ze wzglę- 
m na swą aktualność na uwagę kół intereso- 
wanych. 


zawierający w dziale 


„GŁOS NARODU“ z dnia 27-go września 1930. 


N. 256. 


| Od odprężenia sytuacji: politycznej 


zależy poprawa stosunków gospodarczych kraju. 
Opinia Instytutu Badania Konjunktur. i 


Instytut Badania Konjunktur QGospodar- 
czych i Cen w następujccy sposób charakte- 
ryzuje obecną sytuację gospodarczą w Polsce: 
Sytuacja 

na rynku pieniężnym 


uległa w sierpniu dalszej poprawie. Spadia zna- 
cznie suma protestów weskłowych. Ogólny przy 
bliżony odsetek weksli protestowanyeh spad! 
z 14.49 w lipcu do 12.2% w sierpniu. W tym 
samym czasie obniżył się również odsetek pro- 
testów wekslowych w Banku Polskim (z 5.05%, 
do 4.33%, po wyeliminowaniu sezonowości). 
Obniżyła się przeciętna stopa, pobierana przez 
banki prywatne od dyskouta weksli. Podniosły 
się rezerwy kasowe banków prywatnych, po- 
mimo pewnego spadku wkładów, wywołanega 
głównie rozszerzeniem produkcji przemyslu 
włókienniczego, Kursy papierów procentowych 
wykazywały dalszy wzrost. Po raz pierwszy 
od dwuch blisko lat podniosły się w sierpniu 
kursy akcyj przemysłowych. 

Utrzymana na wiosnę br. w tendencji spad- 
kowej 

produkcja przemysłowa 


wykazała już w sierpniu wyrażny wzrost w kie- 
runku zwyżkowym: z poziomu 102,7—104.8 na 
jakim utrzymywała się bez większych walumń 
od marca (ostatnio w lipcu 103.4) podniosła się 
w sierpniu do 106.0. Odciążany w ciągu szere- 
gu miesięcy od nadmiernych zapasów rynek 
pozwala stopniowo poszczególnym  gałęziom 
przystępować do pewnego rozszerzenia rozmia- 
rów wytwórczości. W sierpniu nastapilo to 
przedewszystkiem w przeniyśle włókienniczym, 
w górnietwie węglowem oraz w przemyśle metit- 
lowym (którego różne dzialy są zresztą w nie- 
jednakowem położeniu). Wzrost produkcji uza- 
sadniony jest wyczerpywaniem się zapasów 
w handlu detalicznym, który pb naruszeniu nor- 
malnego obiegu towarowego i obniżeniu się 
poziomu obrotów oraz przy kryzysie zaufania, 
zrywającym dotychczasowe stosunki kredyto- 
we, zmuszony był zmniejszać swoje zapasy to. 
warów, niekiedy poniżej potrzebnego minimum; 
w ten sposób zapotrzebowanie handlu, a więc 
i produkcja pozostawały w niektórych  gałę- 


| 


| 


ziach poniżej konsumcji ostatecznej, Przy utrzy- 
mującym się jednak dotąd braku zaufania po- 
wracanie do równowagi odbywać się może tyl- 
ko z wielkiemi trudnościami. 

Hamująco wpływa pozatem na możliwości 
[.zejścia do fazy poprawy 07 z 
ruch cen na rynkach światowych. 
Działanie wpływu trwałej zniżki cen surowców 
i plndów rolnych na życie gospodarcze dopiero 
się rozpoczeło. Zniżka tych cen nie odbiła się 
Jotad silniej na rynku towarów gotowych i 
w handln detalicznym. nie dotknęła zaś naogól 
cen skartelizowanych. Ponieważ wydaje się. że 
powrót do poprzedniego wyższego poziomu een 
nie jest prawdopodobny, ze względu na zmiany 
w rozmiarach i technice produkcji, przeto ocze- 
kiwać należy dalszych pracesów zniżkowych. 

Co się tyczy 
rolnictwa, 


to. jakkolwiek wyniki zbiorów nie są jeszcze 
ostatecznie ustalone. wydaje się jednak nieunik- 
nione. przynajmniej w pierwszej połowie roku 
gospodarczego 1930/51, dalsze przeciążenie ryn- 
ku zbóż chlebowych. co. w połączeniu z pogor- 
szeniem sytuacji w zbycię zwierząt. pie pozwala 
się spodziewać znaczniejszej poprawy w zaku 
pach wsi na rynku przemysłowym. 

Jest prawdepodokne. że pod wpływem czyn- 
ników natury psychologicznej proces polepsze- 
nia się sytuacji gospodarczej ulegnie w najbliż. 
szym czasie 

pewnemu zahamowaniu. 

Już ws wrześniu czynniki fe odbiły się ujemnie 
na położeniu rynku pieniężnego i na stosunkach 
kredytowych. o czem świadczy między innemi 
spadek rezerw dewizowych Banku Polskiego i 
ponowna zniżka kursów wszystkich papierów 
wartościowych. Nie pozostanie to bez wplyw” 
na rozmiary tranzakcyj j na stan zatrudnieni 
w przemyśle. Jednakże ze względu na to, że 
tendencje do rozszerzenia wytwórczości prze- 
mysłowej są jnż dość silne. z chwilą, gdy na- 
stąpi odprężenie sytuacji politycznej, tendencje 
te, przejściowo zalamowane, powinny znów się 
ujawnić, 


Polski robotnik odbudował | 


zniszczony wojną przemysł Francji. 


Wśród wychodźtwa polskiego w pólnccnej Francji i Belgii. 


Poniedziaikowy wieczór Koła  Studjów 
Chrześć. Społeczn., na którem b. posel dr. Bron. 
Kuśnierz podzielił się z uczestnikomi spastrze- 
żeniami zebranemi w czasie podróży po półno- 
cnej Francji i Belgji, wywołał duże zaintereso- 
wanie. f} > ż 

Emigracja naszych robotników do _ tych 
okręgów odbywała się dotąd w Czasie ożywio- 
nej konjunktury gospodarczej i  wzrosłą we 
Francji do cyfry około 650.000, „zaś w Belgji 
do cyfry okało 65.000 robotników. Największe 
skupienia wykazują północne departamenty 
Francji. W szczególnie wysokim procencie za- 
trudnieni są emigranci w górnictwie, następnie 
w hutach żelaznych, ołowiu i w fabrykach che- 
micznych. a zatem w najcięższych działach pra- 
cy. W niektórych kopalniach Polacy stanowią 
80 proc. stanu robotników kopalnianych. Jeże- 
li kopalnie francuskie ze stanu zniszczenia W0- 
jnnego tak szybko zpstały odhudowane — to 
w wysokim stopniu zawdzięczać to należy pra- 
cy robotników polskich zwłaszcza Westfalczy- 
ków. > 

Stosunkowo najgorsze warunki posiadają 
emigranci nasi zajęci na roli, gdzie z braku na- 
leżytej opieki są b. często przedmiotem Wwy- 
zysku. 

Omówiwszy warunki pracy, zasady opieki 
państwowej nad nią, >raz stosunki mieszkanio- 
wa. mówca szczególną uwagę poświęcił zaga- 
dnieniu opieki nad emigrantami zwłaszcza 
w dziedzinie szkolnictwa, które wykazuje b. 
poważne braki. Jak wielkie znaczenie posiada 
ta sprawa — to widać choćby z tego, że w sa- 
mym tylko okręgu Lille znajduje się 75.000 
dzieci polskich. Naogół zaledwie tylko 1/; dzie- 
ci odwiedzających szkoły francuskie. korzysta 
cześciowo z nauki iezyka polskiego. 5karżą S'4. 
że w wielu wypadkach siły nauczycielskie nie 
stają na wysokości zadania. Najważniejsze po 
stulaty z tej dziedziny —- t) powiększenie licz- 
by nauczycieli fachowych, założenie polskiej 
szkoły średniej w Lens dla kształeenia polskiej 
inteligncji. zasilanie tamtejszych organizacyi 
społecznych fachowymi inspektorami z zakresu 
spółdzielczości. śpiewu. muzyki oraz założenie 
patrzebtnych szkćł zawodowych. 


Niebezpieczeństwu wynaradawiania sie pol- 
skich dzieri. pozostających pod wplywem wy- 
sokiej kultury franeuskiej. można przeciwdzia- 
łać przedowszystkiem przez organizację pol- 
skiej szkoły, poparcie kulturalno-oświatowych 


organizacji społeczno-robotniczych. 
rozszerzenie opieki duszpasterskiej. 

Rzhotnik polski we Francji i Bełgji staje 
się hardza doniosjym czynnikiem w ustroju 
gospodarczym tych państw. Trzeba  zrobóć 
wszystko. aby stał się on pomostem przyjaźni 
trwalej między Polską a Francia i Beleja. Re- 
ferat nagrodzili sluchacze bardzo żywemi 'okla- 
skami. } 


oraz przez 


Tendencia kursu walut utrzymana. 


Wczorajsza giełda walutowa. - 

Notowano: 4%-wa inwestycyjna 109 zł; pożycz- 
ka budowlana 51 zł. a 

Na rynku walut tendencja utrzymana. Dolar 
gotówkowy 8.9414—B9614 zł, czeki 8.31—8.92 zł. 
Bank Polski notuje kurs dolara bez zmiany. 

W akcjach usposobienie ospałe, zapotrzew»wa- 
nie minimalne, papiery bankowe, handlowe i prze- 
mysłowo w znpełnem zaniedbaniu. 7 papierów 
procentowych jedynie pożyczka inwestycyjna w ma 
łych obrotach. 

Na pogiełdziu sytuacja podobna. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 25 września. Waluty: Dolary 694%, 
8.96%, 8.02%. Dewizy: Gdańsk 173.39. 178.82, 
172.86: MHalandja 359.12, 360.62, 858.82: Londyn 
433514. 43.464, 43.2414; Nowy Jork 8.M. 893, 
8.89; Paryż 5.03. 335,12. 384.04: Praga 26474 
26.54. 26.41; Szwajcarja  178.66%, 173.491. 
172.6314: Sztosholm 239467, 240.27, 239,07; Wie- 
deń 125.91. .22. 125.60; Włochy 46.72, 46.84, 
16.60: Berlin w obrotach prywatnych 212.42, 

GIELDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 

Warszawa 25 września. Bank handlowy w War- 
szawie 110 — Bank Polski 164 == Kijewski 45 — 
Częstociec 3374 — Warsz. Tow. Fabr. Cukr. 31 — 
Węgiel 40 — Norllin 48 — Rudzki 13 — Stara- 
chowice 12%. 

Pożyczki: 4% premjowa pożyczka inwestrcvj- 
na J0 — 5% pożyczka dolarowa 58.75. 54.50 
58 — 5% pożyczka konwersyjna 5534 — 5% po- 
życzka kolejowa 4314 — T% pożyczka stabiliza- 
cyjna 89 -- 10% pożyczka kolejowa 103.50 — 8% 
Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. 94. 

GIELDA W ZURYCHU, 

Zurych 25 września. Paryż 20.244. Londyn 
25.65 3/8. Nowy Jerk 51547, Beleja 71.86. Wio- 
ehy 26.9914.  Hiszpanja 50.30. Holandja 20.85, 
Berlin 122.4. Wiedeń 2.05. Śztokkolm 138.50. 
Oslo 137.9234. Kopenhaga 137.95. Sofja 3.73%, 
Prasa 15.20. Warszawa 57.75, Budapeszt 90.2314. 
Białogród 9.12 7/8. Ateny 6.67%, Kopstantynopol 
2.4414. Bukareszt 8.07, Helsingfors 12.9714, Buenos 
I Aires 165.00. 


| Radio. 


Sohata 27 września. 

Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd prasy: 11.58 
Sygnał czasu; 1210 Płyty gramofonowe: 13 Komu- 
|uikat meteorolneiczny: 15.15 Komunikat gospodar- 
czy: 16.15 Płyty gramafonawe: 17.35 Odczyt p. t: 
„Wysiłki ludzkości pad zdchyciem beguna polu- 
dniowego" — wygl St. Leszczycki: 18 Program 
|dla dzioci starszych; 19 Rozmaitości: 19.20 ..Prze- 
glad pohtyki zagranicznej ubiegłego tygodnia" — 
wygł. dr J. Regula, wicesekretarz Un. Jag: 19.45 
Komunikaty rolnicze: 26 Prasowy Dziennik Ra- 
|djowy: 20.15 Mnzyka lekka: 22 Feljcton z War- 
szawy: 22.30 Płyty gramofonowe: 23 Muzyka ta» 
neczna: 24 Hejnał z Wieży Marjackiej. 


Lwów (385.1). G. 11.58 Sygrał ezasu: 12.05 


Płvly gramofonowe; 17.35 Odczyt z Krakowa; 18 . 


Propram dla dzieci starszych: 19 Rozmaitości; 
19.20 Przegląd polityki zagranicznej; 19.43 Komu- 
nikaty rolnicze: 20 Prasowy Dziennik Radjowy: 

Warszawa (1411.7) G. 11.46 Ptrzegląń prasy; 
112.10 Plyty gramofonowe; 16.20 Piytv gramofono- 
we; 17.10 Kącik artystyczny L. S. G.: 17.85 „.Skrzyn 
ka pocztowa”: 18 Program dla dzieci starszych: 
19 Rozmaitości. występ p. „I. Warneckiego: 19.20 
Płyty gramofonowe: 1950 Feljeton p. t: „Cham 
peczka niska“: 20.15 Muzyka lekka. Wykonawer: 
| Orkiestra P. R. pod dvr. St. Nawrata, J. Carnero 
(sopran), Ida Łosiówna (pilad j prof. L. Urstein 
(akomnp.): 22 Feljeton p r.: „Konfraternia św. Mi- 
chała w Gandawie"; 23 Muzyka taneczna z restas 
uracji „Połoria-Palace-llotel", 

Katowice (408,5. G. 11.25 Skrzynka pncztowa 
| Radiostacji Katowickiej dla dzieci; 18 Prooram 
'dla dzieci: 19 Codzienny odcinek  powieściawr* 


Już niejednokrotnie poruszaliśmy na jamach 
„Głosu Narodu“ kwestje pomieszczenia Sądów 
w Krakowie. Jak wiadomo. sądy te są poroz- 
mieszczane w najniefortunniejszy sposób w róż- 
nych strunach miasta i to w lokalach niecdpo- 
wiadających nieraz prymitywnym wymogom, 
jakie stawiać należy budynkom i lokalom słu- 
żącym wymiarowi sprawiedliwości. 

Z powodu wzmożenia agend sądów powia- 
towych, w wydziale cywilnym na ul. św. Jana, 
gdzie nadto mieszczą się biura egzekucyjne i 
hala licytacyjna, wytworzyły się stosunki. wy- 
magające natychmiastowej ' interwencji władz 
przełożonych. Sędziowie nie mają własnych 
biur. w kancelarjach ścisk. natłok. brud i zapa- 
chy nie do zniesienia. W kancelarjach oddzia- 
łów. gdzie w jednej sali pomieszczono z ko 
nieczności po kilka biur, warunki pracy wprost 
niemożliwe. 

Pomijając. że nie jest to wyjątek, givż nie 
lepsze są ubikacje sądu pow. wydziału karne- 
go czy to na ul. Kanoniczej, czy na ul. Grodz- 
kiej 52. podnieść "należy przedewszystkiem 
ogromną ciasnotę obecnych pomieszczeń. — 
Wprawdzie oddziały egzekucyjne mają wraz 
z halą licytacyjną podohno otrzymać nowe po- 
mieszczenie. ale niestety Ministerstwo sprawie- 
dliwości zwleka z asygnowaniem odpowiedniej 
kwoty, na wynajęcie koniecznego lokalu. | 

, Dziwnem jest rzeczywiście że w tym fak 
ważnym przedmiocie Kraków musi cierpieć te- 
go rodzaju stosunki. będac niewątpliwie w tym 
kierunku upośledzonym. Ani Zarząd miasta. ani 
instytucje. które w pierwszym rzędzie hyłyby 
właściwe do nopierania myśli „pałacu sprawie- 
dliwości* w Krakowie. jak Izba adwokacka. 
noza platonicznemi interpelaec'ami ezy filozo- 
fieznemi uchwałami, nie nie rokią! Pancwie po- 


IE. 


sławie z Krakowa także w okresie swoich man- 
iłatów w tej mat"rji wogóle dia miasta nic nie 
zdziałali (a czy wcególe co zdziałali?)! 

Są w Krakowie jednak budynki. które na. 
dawałyby się pierwszerzędnie na pomieszcze- 
nie wszystkich Sądów, naturalnie przy keniecz- 
nej przebudowie i dobułowie. Mamy tu Ba my- 
śli budynki kasarni przy ul. Kajskiej. Budynki 
te nie zajmowane wogóle przez wojska, stoją 
na ogromnej parceli w doskonałem położeniu. 
zajmują cały front ul. Rajskiej. sięgając z je- 
nej strony w ul. Karmelicką. z drugiej w ul. 
Dolnych Młynów. w obu kierunkach zajmując 
długi from. W pośrodku dawny plac ćwiczeń — 
wszystko to nadaje się świetnie na zabudowa- 
nie odpowiadające celom sądowym. 

Już obecnie możnaby jednakże w budynkach 
przy ul. Rajskiej pomieścić choćby cały Sąd 
powiatowy. przenosząc lokatorów tych buarn- 
ków do zabudowań zajmowanych obecnie przez 
Sąd powiatowy. i w ten spo-óh skomasować 
przynajmniej Sąd powiatowy. choć śmiało twier 
dzić można. że jeszcze zmieściloby się tam coś 
nie coś. 

Rzecz warta zastanowi”nia. ale także i po 
parcia ze strony gminy i organizacyj zaintera- 
sowanych. przedewszystkiem dlatego, ahy wy- 
kazać władzom centralnym (Kraków to prowin- 


„|ejonalna dziura!), że w mieście, liczącem prze- 


szło 200.000 mieszkańców. trzeba jednak spra- 
wę sądów poważnie traktować. Dlatego też 
wzywamy wszystkich zainteresowanych kw= 
stja zdobycia dla Krakowa gmachu sądowege 
nowocześnie urządzonego. . któryby  wreszci* 
skończył mizerję w tej dziedzinie, aby w spra. 
wie tej zabrali głos. ho tylko w ten sposót 
hędzie można. wspólnemi siłami doprowadzić dc 
jakiejś rychłej decyzji w tej sprawie. b. 
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Br. 2356, 
throńcy aresztowanych działają. 
Warszawa, 25. 9. (Telef. wł.) Wobec tego, 

że 12 dni już upłynęło od wręczenia urzędowi 
Prokuratorskiemu  blankietów pełnomocnictwa 
dła obrońców uwięzionych posłów celem prze- 
słania ich do Brześcia, a dotąd blankiety te 
nie zostały odesłane, obrońcy mają jutro wy- 
stąpić do urzędu prokuratorskiego o przyspie- 
Szenie trybu załatwienia tej sprawy 


Szukają posła Wrony. 


Warszawa 25. 9. (Telef wl). Od tygodnia 
policja poszukuje b. posła Wrony ze Stron, 
Chłopskiego. Przed domem, w którym mieszka 
p. Wrona, postawiono posterunek policyjny, po 
zatem odbyły się poszukiwania w całym szere- 
gu lokali i mieszkań. Do tej pory poszukiwania 
te nie dały rezultatu. 


3 tomuniści skazani na śmierc. 


Warszawa 25. 9.. (Telef. wł). Sąd okręgo- 
wy w Lublinie rozpatrywał sprawę dwu terory- 
stów komunistycznych. a mianowicie Symchy 
Scsnowca i Abrama Kabana. którzy wykonali 
wyrok śmierci z rozkazu partji komunistycznej 
na osobie Dawida Siedłarza w dniu 31 maja 
b. r. Trzecim oskarżonym w tej sprawie byl 
Abram Niebieski, któremu akt oskarżenia zarzu 
ca współdziałanie w morderstwie i wydanie po- 
wyższym dwu oskarżcnym polecenia wykona- 
nia mordu. Sąd okręgowy skazał wszystkich 
trzech oskarżonych na karę Śmierci przez po- 
wieszenie, 


HYDROPLANY FOLSKIE POLECĄ DO 
LIBAWY. 

Warszawa. 25 września. (Tel. wł.) W naj- 
bliższych dniach wyleci z Gdyni do Libawy 
celem złożenia nizyty  letewskin  lotnikom 
eskadra 3 hydroylanów polskich, Eskadrę po- 
prowadzi pułk. Durski W locie tym weżmie 
udział 10 pilotów i 7 instruktorów. 


Z. 


pźamśarnu i 


2% Yzemioty 


fia męskie ubrania = Pe najlepszych gatunkach 

poleca Magazyn towarów bławatnych 

TWitołda $ruszkowskieśo 
Kraków. Sukiennice l. 24 i 20. 
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Turecki minister w Moskwie 
Litwinew o pokojowych chęciach Rosji. 


Meskwa, 25 września. Do Moskwy przybył 
we srode turecki minister spraw zagranicznych 
Tewfik Ruchdi-bej. Po śniadaniu u komisarza 
spraw zagranicznych Litwinowa  Ruchdi-hej 
został przyjęty przez przewodniczącego rady 
komisarzy ludowych Rykowa. Wieczorem Lit- 
winow wydał bankiet, Witając tureckiego mi- 
nistra Litwinow powiedział: 

„Współpraca dyplomacji sowieckiej 7 tu- 


recka w walce o pokój znalazla się obcenie ; 


w sytuacji największej odpowiedziulności hi- 


storycznej. Wizyta pańska umożliwi panu za-| 


poznać się z nasza rozbudową, dowodzącą, że 
dążnością naszą jest utrzymanie pokoju (M. 


W tym samym stopniu Turcja potrzebuje po- 


koju. aby mogła się rozbudować”. 


Katastrofa lotnicza w Niemczech, 


Berlin 25 września. Na lotnisku Boehlingen. | 


na którem w ubiegłym tygodniu wydarzyła sie 
wiolka katastrofa, podczas której rozbiły się 
dwa samoloty i 4 osohy zostały zabite, wyda- 
rzyla sie dziś nowa katastrofa. Podczas startu 
samolotu kierowanego przez ucznia lotniczego 
ha wysekości TO metrów. odmówił motor postu- 
szefistwa, wskutek czego aparat runął na zie- 
mie i strzaskał się. Pilot odniósł tak ciężkie 
ramy. że zmarł wkrótce po katastrofie, 


KATASTROFA FRANCUZA. 


Paryż. 25 września, W pobliżu Tunisu spadł 
wczoraj francuski samolot wojskowy. Pilot 
ronićst śmierć, obserwator został ciężko ranny. 


PIASEK ZASYPAŁ 3 CHŁOPCÓW. 


Berlin. 25 września. W Kinding koło Fich- 
Stąstt wydarzył się dziś nieszczęśliwy wypa- 
dek, który pociagnał za sohą życie trzech 
chłopców. Chłopcy ci w wieku sd 6 do 11 lat 
zabawiali sie w dole skąd czemņpano piasek. 
W pewnej chwili osunęła się ściana boczna do- 
łu i zasypała ich. Mimo natychmiastowej pomo- 
cy, chłopców wydobyto dopiero w pół godzi- 
ny po wypadku już nieżywych. 


„GŁOS NARODU“ z ania 27.g0 wrześnie 1939 


Dymisja rządu Schobera. 


VAUGOIN KANDYDATEM NA PREMJER. 


Wiedeń. (PAT). Dzisiaj po południu poja- 
wił się następujący komunikat urzędowy: 

„Rada ministrów rozważała na dzisiejszem 
posiedzeniu jeszcze raz sytuację, wytworzoną 
dymisją wicekanclerza i ministra spraw woj- 
skowych Vaugoin'a, jakoteż ministra handlu i 
komunikacji dra Schustera. Po krótkiej nara- 
dzie upoważniony został karzlerz do wręczenia 
prezydentowi związkowemu lymisji rządu związ 
kowego”. 

Kanclerz Schober udal się natychmiast do 
prezydenta Miklasa. aby mu przedłożyć dymi- 
sję całego gabinetu, Jax słychać, dykusja na 
radzie ministrów trwała bardzo krótko. Żjawili 
się na posiedzeniu wszyscy ministrowie. także 
i minister spraw wojskowych Vaugoin, aby pod 
pisać podanie o dymisję. Dzienniki w za 


czypospolitej Miklas pośredniczyć między kane. 


ttwo to jednak, wobec niezwykle ostrego ala- 
ku organu chrześcijańsko-socjalnych „Reichs: 
post” na kanclerza Schobera. nie odniosło — 
jak się zdaje — rezultatu. Prasa lewicowa twier 
dzi, że następcą Schobera będzie Vaugoin i że 
między chrześcijańskcesocjalnymi a Związkiem 
Chłopskim toczą się rokowania, celem utrzy- 
mania dotychczasowej większości mi'szczań- 
skiej 


. .. . ` . . 
socjaliści brali pieniadze. 

Wiedeń. 25 września. (PAT.) Wczoraj i dzi- 
siaj toczyła się rozprawa prasowa przeciwko 
redaktorowi tygodnika „Der Unpolitizche Ei- 
senbahner* za obrazę komitetu centralnego 
kolci ausfrjackich. Redakcja zarzuciła temu 
komitetowi praktyki korupeyjne. Między in. 
twierdziła, że organizacja socjalistyczna kole- 
jarzy otrzymała na interwencję komitetu od za- 
rządu kolejowego sumę 570.000 szylingów. ty- 
tułem odszkodowania za godziny nadliczbowe. 
Organizacja niemieekonarodowych kolejarzy 
otrzymała 7 tego samego tytułu 60.000 szylin- 
gów. Organizacja socjalistyczna użyła tych pie- 
niędzy rzekomo na zakup kinoteatru. Obie 
strany powołały szereg świadków, wobec cze- 

gə rozprawa została odroczona. 


kach nadzwyczajnych zwracają uwagę na szcze 
gólny fakt. że wlaśnie przed rokiem dnia 25 
września objął gabinet Schobera rządy. Jako 
najpoważniejszego kandydata na kanclerza wy- 
mieniają dzienniki ministra spraw wojskowych 
Vaugoin'a. 
PREZ. MIKLAS POŚREDNICZYŁ. 

Wiedeń 25. 9. (PAT). Przesilenie zostało 
spowodowane uzasadnioną nieustępliwością par 
tji chrześcijańsko-społecznej w walce z korup- 
cja w kolejnietwie. 

Przed poludniem starał sie prezydent rze- 


Tak oświadczył Hitler w Lipsku. 


żył pod wpływem trzech haseł zgubnych (!): 
rezygnacji z własnych Sił narodowych, demo 
kracji(!) i zatruwania (!) narodu duchem pacy- 
ifizmu (1). Wydalo mi się zupelnie zrozumiale, 
że od katastrofy można się będzie uchronić 
organizacją. która potrafi walczyć przeciw tym 
pojęciom, W roku 1918 zostala sytuacja opa- 
nowana przez proletasjat ulicy. Terrorn tego 
nie mógł złamać nikt z dawnych polityków. 
Aby ducha narodu uchronić, powołalem do ży- 
cia moją organizację. która jednak ani na 
chwilę nie miała eeln wystąpić przeciw pań: 
stwu. Wytworzone z czasem bojówki były 
przeznaczone do ochrony ludności przed terro- 
rem organizacyj lewicowych. Idea nasza jest 
zdrowa (1) i jako taka zdolna do opanowania 
państwa przekonaniem. Że dziś jeszcze 30 mi- 
lienów Niemców nie przystało de ras, to tyiko 
dlatego, że nie wiedzą, czego my chcemy”, 
Hitler dowodzi nastepnie. arganziacja 
jego została wyszkolona wojskowo i wprowa- 
dzona do koszar przez władze, a nie przez 
nieg è 


Lipsk, 25 wrzęśnia, Przed Najwyższym Są- 
dom Rzeszy toczy się, jak już donosiliśmy, 
proces przeciw nacjonal-socjalistycznym ofice- 
rom Reichswehry, którzy w roku 1929 usiło- 
wali zorganizować spisek wojskowy celem wal- 
ki z planem Younga. Dziś, we czwartek, w trze- 
cim duiu procesu, do Sali szezelnie wypełnio- 
nej publicznością dochodzą okrzyki tysięcznych 
rzesz demonstrantów. otaczających budynek 
sądowy. Od czasu do czasu słychać bojowe 
pieśni hitlerowców lub histeryczne okrzyki 
„Deutschiand, erwache!* '(Niemcy.  obudźcie 
sie). Urzędnik policyjny upomina publiczność, 
aby zachowała spokój przy wejściu Hitlera 
(który został wezwany na świadka), gdyż 
w przeciwnym razie zostanie sala opróżniona 
i zamknięta. > 
Hitler cichym głosem złożył swoje genera- 
a następnie zeznawał bez przysięgi: 

„0d 1915 da 1918 r. byłem na froncie, Ka- 
tasirofa z 1918 roku poruszyła nmie do głębi. 
Nie wierzyłem w przezwyciężenie katastrofy 


lja. 


Zo 


przez ówcezsnych polityków, ponieważ naród 


Dziś premiera! Dziś premiera! 


w kinie dźwiękowen WANDA” 
ae 


premiowana piękność BILLIE DOVE 


aktorka o największym wszechświatowym powodzeniu w swoim pierwszym obrazie dźwięko- 
, wym sezonu 1930/31. 


PODRÓŻ POŚLUBNA 


Dramat wielkiej miłości i poświęcenia. 
Współudział biorą: KENNETH THOMSON GRANT WINTHERS 
Realizacja: LLOYD BECON Wytwórnia: WARNER BROS 


Film ten porywający iascynującą treścią, grą artystów stojącą na najwyższym szczeblu dosko. 
nałości, prawdziwem mistrzostwem reżyserji jest bezwzględnie koroną sztuki kinematogralicznej- 


Ponadto w programie rewelacyjne dodatki dźwiękowe. 


Ceny miejsc normalne. Ceny miejsc norma!ne. 
EC TT A EV ZZ PA 
Początek seansów codziennie o godz. 5, 7 i 910 wieczór, w niedzielę i święta o godz. 3 popo’. 


ul. św. Gertrudy 5 


m a ae zapa OW 


PRZYJAZD PREZYDENTA BANKU 
ROZRACHUNKÓW MIĘDZYNARODOWYCH. 
Dziś. w piątek przybywa do Warszawy p. | INWALIDZI 
Gates W. Mc. Garrach, prezydent Banku Roz- Ministerstwo komunikacji rozesłało do dy- 


rachunków Międzynarodowych ij Bazylei, €c-|rekcyj kolejowych okólnik, w którym przypo- 
lem złożenia wizyty prezesowi Banku l'olskie- 


PIERWSZEŃSTWO W DZIERŻA WIENIU 
BUFETÓW KOLEJOWYCH MAJĄ 


mina, że przy ogłaszaniu konkursów na dvier 


go. 


O- 


BELGIJSKI MINISTER W WARSZAWIE. winno hyć udzielane inwalidom wojennym. 
Warszawa. 25 września. (PAT)  Bawiący 
tu belgijski minister rolnictwa p. Baels odbył 
dzisiaj w godzinach południowych konferencję 
z p. ministrem Janta-Polczyńskim. Po konfe- 7 à ; 
rencji p. minister Połezyński udekorował mi- prosimy o-najrytchlejsze uregu- 
nistra Baclsta wielką wstęgą orderu Povia |lowanie prenumeraty. 
Restituta. O godz. 13.30 min. Racls złożył wic- 
io WWIEREE KG SZWACZUC U ODM | ŻORORODA 


niec na Grobie Nieznanego Żołnierza. 


Schoberem a wicekanc. Vaugoin*em. Pośredni- | 


żawę bufetów kolejowych. pierwszeństwo po- 


Celem uregulowania nakładu 


R 
Liga Nar. wybrała sędziów 
do Trybunału Haskiego, 


| PROF. ROSTWOROWSKI W TRYBUNALŁ 
À HASKIM. 


WH" 


i Genewa, (PAT). Prof. Rostworowski został 
wybrany 34 głosami sędzią Międzynarodowego 
Trybunału Sprawiedliwości w Hadze, 

1 Genewa. 25 września. (PAT) Szwajcarska 
Agencja tclegraficzna donosi: 

W dniu dzisiejszym na posiedzeniu Zgro- 
madzenia Liwi Narodów dokonano wyboru sę- 
dziów międzynarodowego 'Trybunalu Sprawie» 
dliwości. Przy pierwszem głosowaniu, w któ- 
rom wzieli udział delegaci 52 państw 14 kam- 
dydatów. na ogólną ileść 15 wybieralnych sę- 
dziów. uzyskalo absolutną większość, t. z. 
więcej. niż 27 głosów. Wybrani zostali m, in.: 
Adatci, Anzilotti, Fraemageot, sir Cecil Hurst, 
Kellog, prof. Rostworowski i prof, Schucking. 
W ameiem głosowaniu na 15-te wakujące 
miejsce sędziego %żuden 7 kandydatów nie 
atrzymał absolutnej większości. Wobec tego 
wyhory trwały dalej. aż w 5-tem glosowaniu 
został wybrany Kolumbijezyk Urrutia, który 
nzyskał 23 głosy. podczas gdy Szwed Ham- 
morskjold 20 głosów. 

% kolei Rada Ligi przystąpua do wyborów 
sadziów Międzynarodowego Trybunału Spra- 
wiedliweści, przyczem wybrała tych samych 
14-tu kandydatów. których wybrało Zgroma- 
dzenie w pierwszem głosowaniu. jedynie Ko- 
| lumbijezyk Urrutia nie został wybrany przez 
Rade Ligi. a na jego miejsce obrano Cruchaga 
(Chile). Przewodniczący ogłosił że wybrani 
kandydaci przez plenarne posiedzenie Ligi zə- 
stali ostatecznie obrani na sędziów Trybuna- 
lu w Hadze i zakomunikował. że na popołu- 
dniowem poasiedzenin hedze dokonany wybór 
astatniego. tj. 15-go sędziego oraz 4-ch zastąn- 
ców sedziów. 


| Do najstarzego składu fortepianów firmy 
Władysław Boloński 
AMraków, Rynek główny L. 34, 


(nadeszły nowe transporty fortepianów 
i pianin firm krajowych i zagranicznyci 
które można nabyć po cenach bardzo 
przystępnych i na dogodne spłaty. Firm 
poleca P. T. Publiczności oglądanie wya 
stawowych sal bez przymusu kupna 


Proces o zamach na ks. Hfmberta 


rozpoczął się w Brukseli, 


| Bruksela, 25 września. Dziś przedpołudnicm 
;, rozpoczął się tu proces przeciw d> Rosa, któ- 
ry swego czasu dokonał tu zamachu na wło- 
tronu, ` księcia Humberta. 


; »kioga 


t 
| 
j następcę 
Oskarżony zeznał, że w kraju, gdzie panuje 
wolność nie można wprawdzie tolerować aktów 
gwałtu, lecz tam, gdzie naród nie zna wolno- 
ści stał się gwałt prawem. Czynu swego do- 
konal on w tym celu, aby demokracji europej- 
skiej zwrócić uwagę na jego nieszczęśliwy kraj. 


Za jego czyn należy rząd włoski czynić 2dpo0- 
wiedzialnym. Nastepnie przystąpiono do prae- 
słuchiwania świadków. 

W CHILE NIESPOKOJNE CHWILE. 


Madryt. 25 września. W Santiago di Com- 
postela doszło wczoraj do demonstracji robo- 
inieczo-studenakiej. Polczas ataku policji na 
demonstrantów zostat jeden student zabity 
,a czterech robotników ciężko rannych, Także 
PRZ policjant odnióst rany. maj 


Demonstracje nacionalistyczne w Pradze 
NIE CHCĄ NIEMIECKICH DŹWIĘKOWCÓW. 


| Praga 23. 0. (PNT.). Demonstracje nacjona- 
jlistyczne przeciwko wyświetlaniu dźwiękowych 
|elmów niemieckich powtórzyły się wczoraj wie- 
lezór w gwałtowniejszej jeszcze formie. Tłum 
jzleżony z młodych ludzi wtargnął do kinote- 
,atrów wyświetlających wzmiankowane filmy, 
zmuszając dyrektorów do przerwania przedsta- 
wień. W dwóch kinach zniszczono częściowo 
aparaturę dźwiękową. W teatrze niemieckim 
wybito wszystkie szyby. 

Praga. 25 września. Organ qartji Stribrno. 
nego „Poloni Listë został dziś skonfiskowany 
za opis przewicen demonstracji. W południe 
odbyła się w ministerstwie spraw  wewnetrz- 
nych konferencja z dyrektorami kin w sprawie 
programów kinowych. Dyrektorzy zgodzili się 
takich pro- 
powód do drmon- 


na usuniecie j mie wyświetlanie 
gramów. które dawałyby 


stracyj 


——0— 
Wiedeń. (PAT). Dzienniki donoszą. że X. 
kanclerz ks. Seętpei wviechał wczoraj do naństw 


(skandynewskich, gdzie wygłosi szereg odczy- 
itów o nowej Austrji, 


„GŁOS NARODU" z dnia 27-go września 1930. r. 


poleca: 


Kopler Leopold Dr. Prof., „Kościół a polityka" 


Cema zł. 3:20 


Z taką książką, jak „Kościół a polityka" Kozlera w polskim przekładzie 
Ks. Korzonkiewicza należy się zaznajomić dokładnie. W niej się znajdzie gotowe odpowie- 


Sr r : 
itym wyborze, również 
e O [4 [4 s Skarpetki męskie, ręka” 
Ksieg apni a Krakowska, Kraków ŚW. Krzyżal 3 wiczki, chusteczki do nosa, 
a= ue =- ie o LOA służby poleca 
74 ZOFJA AKSAKOWA 
Kraków, Wiślna L. 4. 
bory do szycia i robót 
| recznych. 738 
4 00 biletów wizyto- 


- a ! |Epończochy aamskie 
A K T U A L N EL jw i dziecinne w ogrom- 

fartuchy i czepki dla 

Na składzie wszelkie przy- 
wych od zł. 3— zawia-j 


dzi na wątpliwości, które nas i drugich trapią, — gotowe odpowiedzi na modne zarzuty jdomienia ślubne i wsze!- 
socjalistów i innych przeciwników, — gotowe odpowiedzi na najważniejsze zagadn'enia _kie druki wykonuje: k | 
Ł zw. mieszane, wkraczające w dziedzinę świecką, a jednocześnie i w dziedzinę religijną. Skład papieru i galanterii 


|Michał Słomiany Kraków 
9 ul. Sławkowska L. 24. 
Teiefon 117-44. 


| Zańska siła biurowa 

Ę ja długoletnią praktyką 
A poszukuje posady w b u- 
"R lub kasjerki z dobre- 
gy mi relerencjami zgłosze- 
Y nia Adm. „Głosu Narodu* 


pod „Rutynowana*. 


Dzieło to nie jest ani zbiorem kazań gotowych, ani też wiązanką szkiców lub płanów do 
ô kazań, a przecież zasługuje na uwagę wszystkich kaznodziejów chociażby tylko przez to, 
że dostarcza sporo materjałów i argumentów do obrony stanowiska religji i Kościoła 
w społeczeństwie dzisiejszem. [ej obrony musi się podjąć również i ambona przez przemó- 
wienia na tematy apologetyczne. Oręża do takiej obrony warto poszukać u Ks. Koplera. 
Ks. A. Sobczyński. 
Przegląd BRomiłetyczny 1930 Nr. 1. 
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do włosów, szczotki do zębów i rąk, mydła, 
woda kolońska, perfumy, szampony, przy- 


pomołuymać się na ośłaszających się 
8; bory do szycia i haftu, towary galanteryjne. 
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H. JAROSZYŃSKA. 41 


Prawo pogranicza. 


Rzeczywiście przykry zapach machorki 
dochodził do niej po przez dym ogniska, po- 
większało to zresztą wrażenie nierealności, 
działając na nią w dziwny, drażniący spo- 


sób. Pomimo wielkiego lenistwa myśli, na- | 


próżno starała. się zrozumieć, w jaki sposób 
ten czarujący chłopak, wychowany z pe- 
wnością na wyżynach społecznych, jest 
przyjacielem Andruka. Może przepaść nie 
jest tak wielka, jak się zdawało jej, przy- 
zwyczajonej do myślenia ustalonemi kate- 
gorjami. Jaka nić wspólnych zainteresowań 
może ich łączyć ze sobą? Czy Andrzej jest 
zdolny zrozumieć i odczuć dumne piękno tej 
duszy, czy widzi tylko podobnego sobie nę- 
dzarza w zniszczonem ubraniu, z rozkoszą 
zaciągającego się najwstrętniejszą. machor- 
ka. I co myśli sobie o niej ten przyjacici 
Andrzeja, przed którym tamten na pewno 
nie ma tajemnic. Zwróciła ku niemu pytają- 
cy wzrok. Odpowiedział jej życzliwym uśmie 
chem spokojnych czarnych oczu. 

— Więc pani mówi, że tamta sprawa 
się nie liczy. Słowo daję, chłop ma szczęście 
'do przyjaciół, choć na to nie zasługuje. Ale 
to zwykle tak bywa. Ja go sam ciągnę za 
uszy, jak mogę, a myli pani, że okazuje mi 
za to jakąkolwiek wdzięczność? Nie, tylko 
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wymówki. I tu przyszedłem z nim, choć 
mam ważniejsze sprawy na głowie, niż zba- 
|wienie, tego bandyty. Ale teraz muszę już 
iść, oczywiście odprowadzimy przedtem pa- 
nią. 

— Jeśli ci się spieszy, możesz się wy” 
nosić, ja sam odprowadzę. 

Janek zawahał się, popatrzył badawczo 
na przyjaciela. 
|  — Jędruś, na słóweczko. 

— Wiem, ca mi chcesz powiedzieć, i nie 
jestem ciekaw. Dobranoc. 

— A może jednak pani życzy sobie, że- 
byśmy ją obaj odprowadzili. 

— Nie, nie. dziękuję panu. 

Lecz, kiedy -odszedł naprawde, uczuła 
pewien niepokój. Spojrzała na Andrzeja. 
Wpół leżąc na trawie, przyglądał się jej z ta 
kiem natężeniem, że aż twarz skurczyła mu 
się w jakiś denerwujący, nieznany jej gry- 
mas. Przestraszona spuściła powieki. Może 
to jednak nie sen. 

— Chodźmy już i my — poprosiła nie- 
śmiało. 

Nie poruszył się. lecz odparł leniwo. 

— Trzeba poczekać aż ogień zgaśnie. 
Mógłby być pożar, szkodaby było tego Ha- 
dnego lasu. 

Długo to potrwa? 

Z pół godziny. 

Ależ można ogień zasypać. 
Można. 

No więc? 

Nie warto i tak sam zgaśnie. 


ANA 


— Nie chce się panu jeszcze iść? 

— Nie. 
, Targnęła nią głęboka niechęć. prawie od- 
raza. W jakiż to ohydny sposób nadużywa 
sytuacji ten cham, dła którego tyle poświę- 
ciła. 

— To ja sama pójdę. 

— Nie potrafi pani. 

— Więc — spojrzała na niego. starając 
się wyrazić wzrokiem cały swój żal i obu 
rzenie. 

Uśmiechnął się złym uśmiechem. 

— Dobrze, dobrze już idę. 

Wstał i przeciągnął się szeroko. 

— A ogień? y 

— Pal go djabli. Trawa przecież się nie 
zapali. j 

Panna Zofja zatrzęsła się z oburzenia. 
Więc tak ją oszukiwał i nawet nie zależy 
mu na tem, żeby to ukryć, Przeciwnie, drwi 
sobie z niej. 

— Chodźmy. A , 

Wziął ją pod ramie. Ale opuszczając 
krąg światła, w bliczu nieprzeniknionych 
ciemności dziewczyna cofnęła się gwałtow- 
nie, ; 

— Nie pójdę dalej. 

= Czemie P 

Uczuła, że się guhi. że tylko zimna krew, 
tylko bezwzględny spokój aż do końca, mo- 
ze jej pozwolić zapanować nad sytuacją, że 
okazanie słabości odda ją w ręce mało Ty- 
cerskiego przeciwnika. Wiedziała o tem, lecz 


' 


mimo to głosem zdławionym z lęku i wstydu 
szepnęła: 
— Boję się.., tak ciemno. 


— No! — podniósł hrwi. z wyrazem żare l 
tobliwego zdziwienia. Wyrwała mu rękę i 


pobiegła w strone ogniska. 

Osunęła się na ziemie z jękiem. Nerwv 
napięte do granic niemożliwości, słabe nerwy. 
rozpieszczonej dziewczyny odmówiły poslu- 
szeństwa. Zadygotała cała w spaźmie ner- 
wowego męczącego plączu. Podniosła ręce 
do szyi. ' 

— Dusze się. 

Odpowiedział szorstko. 

— Niech sie pani lepiej uspokoi. 
znam sie na cuceniu młodych dziewcząt. 

Ale ona długo nie mogła zapanować nad 
sobą. Atak przeseedł dopiero. gdy zesłabła 
zupełnie i leżała bezwładnie na trawie, łka- 
jąc już tylko cicho, jak rozżalone dziecka 
i zalewając się łzami. Wreszcie otarła oczy 
i spojrzała ukradkiem na Andrzeja. Siedział 
przy ogniu z twarzą ponurą jak nne. tylka 
na ustach błąkał się półuśmiech niesłycha- 
nie cierpki, prawie okrutnv. Odezuła. że btt 
głęboko, boleśnie dotkniety. Może innego 
spodziewał się po niej zachowania. 

— Panie Andrzeju. 

Drsnąl. ale sie nie odwrócił. 
pot Panie Andrzeju. Chciałabym już wro- 
cić do domu. Taka jestem zmęczona. 

— Dobrze rzekł bezbarwnym gło 
sem. — Chodźmy. ` "A. 

Ciąg dalszy nastąpi. 


Nie 
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